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budujemy eilną Ojczyzną!

Oołoszenia* ?a p°blera od wler„au. (7 
y V*11* gT, sa reklamy na atr. 44am. w

wiadomościach potocznych 80 gr na pierwszej etr. 60 gr. Kabata 
udziela sif przy ozestem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski^ wyeheM  
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, <rode i piątek. Przy sa4e> 
wem 4dąganlu naletnotoi rabat upada. Dla wszelkich spraw n«^ 
nyeh właściwy jest Sąd w Wąbrzeinie. Za terminowy druk, przenb* 
sane miejsce ogłoszenia adminlstrącja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub sobota 23 kwietnia 1932 roku.
R ok X II

RAPALLO
D ziesiąta roczn ica zaw arcia przez  

N iem cy i S ow iety trak tatu w R apallo  

w yw ołała w  obu  tych państw ach szereg  

bardzo charak terystycznych kom enta ­

rzy i w spom nień . W szystk ie w ielk ie or­

gany publicystyczne N iem iec w yw odzą  

się obszern ie nad  znaczen iem  tego ukla  

du dyplom atycznego , „ze strony rosy j­

sk iej L itw inow stw ierdził w  w yw iadzie, 

jak doniosłe m a znaczen ie ten trak tat 

dla w spółpracy R osji sow ieck iej i N ie­

m iec na polu politycznem  i gospodar- 

czem “ . A by zdać sob ie spraw ę z tego , 

czem  był układ kw ietn iow y z r, 1922 , 

zaw arty w  R apallo , trzeba się cofnąć  

m yślą w  ow e czasy z przed dziesięciu  

la t, N iem cy  i R osja sow iecka były  nieja ­

ko poza naw iasem  akcji m iędzynarodo ­

w ej, nader w tedy ożyw ionej. A ni N iem ­

cy , a tem  m niej S ow iety nie w chodziły  

w  sk ład  L ig i N arodów , pow ołanej w łaś­

nie do życia i budzącej jeszcze w ielk ie  

nadzieje . W  N iem czech koalic ja „w ei­

m arska" inarażona była na stały nacisk  

sfer junk iersko-nacjonalistycznych ; w  

S ow ietach  po  klęsce  pod  W arszaw ą roz­

pościerała  się la la rezygnacy jna z dum ­

nych planów  ekspansji w  glab E uropy  

środkow ej-

W  tych nastro jach , nurtu jących  oba  

państw a, nastąp iło w  R apallo pierw sze  

w spólne w ystąp ien ie N iem iec i S ow ie­

tów  na  aren ie  m iędzynarodow ej.

Jest rzeczą w ielce charak terystycz ­

ną, że  pierw szy  trak tat, jak i N iem cy re ­

publikańsk ie z w łasnej w oli zaw arł/, 

sprzym ierzał je z R osją, a pierw szy u- 

kład dyplom atyczny S ow ietów  szed ł w  

kierunku przym ierza z N iem cam i. B ył 

to  m ianow icie naw ró t do  stu le tn ie j prze  

szło tradycji. O d F ryderyka W ielk iego  

i K atarzyny II istn ia ło tradycy jne poro ­

zum ien ie obu  narodów . R ozluźn ił je do­

piero  —  w brew  ostrzeżen iom  B ism arka  

—  W ilhelm  II, łącząc się z A ustro -W ę ­

gram i i W łocham i w „tró jp rzym ierze"  

i dopuszczając  do  sprzym ierzen ia się R o  

sji z F rancją . A le dzieje drug iej połow y  

18 w ieku i całego praw ie 19 -go stule ­

cia są terenem  ścisłej w spółpracy dy ­

plom atycznej niem iecko-rosy jsk iej. G łó­

w nym  celem  te j w spółpracy w  drug iej 

połow ie 18-go w ieku był w spófny in te ­

res w  sukcesji po rozpadającej się sa ­

m odzielności państw ow ej P olsk i, a  w  19  

tem stu leciu w spólny in teres, aby nie  

dopuścić  do  zm artw ychw stan ia państw o  
w ości polskiej.

G dy na tron ie H ohenzo llernów za ­

siad ł W ilhelm  II i sk ierow ał punkt cięż ­

kości polityk i niem ieck iej na so jusz z  

A ustrją —  ostrzegał go B ism ark przed  

tym  eksperym entem , który w  konsek ­

w encji rzuci R osję w  ram iona F rancji. 

T en „b łąd", jak im  w  oczach B ism arka  
było rozluźn ien ie w spółpracy politycz­
nej niem iecko-rosy jsk iej —  postarała się  
czem prędzej napraw ić pow ojenna dyplo  
m acja obu państr/ w  R apallo - C hociaż  
partnerzy zasied li na sw ych daw nych  
m iejscach , zm ien iła się jednak grun tow ­
nie sy tuacja . W skrzeszen ie  niepod leg ło ­
ści P olsk i stało  się fak tem . N iem cy by­
li w  W ersalu zm uszen i fak t ten uznać  
przez podpisan ie trak tatu pokojow ego .

Z pobytu Pana Marszalka w Rumunji

rar...?

W  dniu 14 kw ietn ia br. P an M arszałek P iłsudsk i odw iedził prem jera p . U / Jorga w  P rezyd jum  

R ady M inistrów w B ukareszcie . Z djęcie przedstaw ia P ana M arszałka z posłem  R . P , p . S zem - 

bek iem , opuszczających pałac R ady M inistrów . D rugie zd jęcie przedstaw ia M arszałka P iłsud ­

sk iego opuszczającego pałac kró lew sk i. Z a M arszałk iem  dr. S kupiew sk i.

P R Z E P E Ł N IO N E W IĘ Z IE N IA .

P oona, (P at.) Z pow odu przepełn ie ­
nia w ięzień prow incji B om baju w ięźn ia­
m i politycznym i, znaczna liczba przestę  
pców krym inalnych m a być zw oln iona 
przed upływ em  term inu kary- Z arządzę 
nia te zostały  pow zięte w  przew idyw a ­
niu dalszego  zw iększen ia się liczby  w ię­
źn iów  politycznych .

—'>OO—

D W A S A M O L O T Y S T R Z A SK A N E -  

P IL O C I Z A B IC I.

P aryż, (P at.) D onoszą o energicznym  
udziale ańg ielsk ich sam olo tów w ojsko ­
w ych w  operacjach  przeciw ko  pow stań ­
com  w  K urdystan ie , D w a sam olo ty rzą ­
du Iraku runęły na ziem ię, lo tn icy po ­
nieśli śm ierć na m iejscu ,

— o—

G R O Ź N A  E P ID E M JA .

B uenos A ires, (P at. E pidem ja żó łte j 
febry  przyb iera groźne rozm iary w  sze­
regach w ójsk boliw ijsk ich  w  stan ie S an ­
ta C ruz, E pidem ją dotkn iętych  jest 60%  
żo łn ierzy- W ładze san itarne zaprow a­
dziły kordony  san itarne.

Wojna celna Ameryki z Francją?

Z A M A C H N A M IN IS T R A .

S ew illa , (P at ) P ew ien uzbro jony o- 
sobn ik dokonał zam achu na m inistra  
S praw  W ew nętrznych  i gubernatora cy ­
w ilnego S ew illi, ran iąc tego ostatn iego . 
■N apastn ik został aresztow any . Z am ach  
był sk ierow any przeciw ko m inistrow i.

B erlin . (P at.) Z W aszyngtonu dono ­
szą: R ząd S tanów  Z jednoczonych A m e­
ryk i P ółnocnej przygo tow uje notę do  
rządów  europejsk ich  i połudn iow o am e­
rykańsk ich z zapow iedzią stosow ania  
represy j w obec państw , które stosują  
bojow e tary fy  celne dla tow arów  półno-  
cno-am erykańsk ich- N oty tak ie w ysto-

sow ane być m ają najpierw  do F rancji i 
H iszpanji, późn iej do N iem iec i A ustr;;, 
a zw łaszcza A rgen tyny ,

„B oersen K urrier“ donosi, że w  ko ­
łach am erykańsk ich  liczą się z m ożliw o- 
.śc ią w ybuchu w ojny celnej pom iędzy  
S tanam i Z jednoczonem i A m eryk i P ół­
nocnej i F rancji.

M A N E W R Y ,

P aryż. (P at.) M iędzy 10-ym  a 25-tym  
m aja odbędą się m anew ry w okolicy  
D unkierk i o doniosłem  znaczen iu . D o ­
w ództw o obejm ie osob iście M arszałek  
P etain .

Japonja nie wycofa wojsk
T okio , (P at.) D onoszą ze źródeł kom - ' rzającej kom isji m ieszanej określen ie  

peten tnych , iż Japon ja nie m oże przy jąć ! term inu w ycofan ia w ojsk japońsk ich z  
pro jek tu  rew olucji kom itetu l^ -u  pow ie- ! S zanghaju (R eu ter).

—  :oO o:—

P IL O T Z A B IŁ S IĘ -

P aryż. (P at,) Japońsk i pilo t por. F u ­
kui, który  w ystartow ał na  sam olocie  pod  
S zanghajem , porw any  został z siedzen ia 
przez spadochron , za pom ocą którego  
m iał opuścić się na ziem ię. U derzył się  
o kad łub aparatu , zab ija jąc się na m iej­
scu , T ow arzyszącem u  m u  sierżan tow i u- 
dało się szczęśliw ie w ylądow ać.

S ow iety chw ały niepodleg łość P olsk i ny uw ażają ją za naw skroś ta jną. Jed- ; duktów  ro lnych do N iem iec —  często  
przekreślić najazdem  zbro jnym , ale po- nak dzieje ostatn ich 10- la t, sym ptom u- naw et w brew  in teresom  niem ieck ich  a- 

ty w za jcm iłycI1 stosunków m iędzy B er- i grarjuszy —  jest otaczany w ielką opie- 
linem  a M oskw ą pozw alają  w nioskow ać . ką. W idzim y też niezw ykłą nerw ow ość  
o  tem , co było isto tnym  sensem  i T eiem - J- ! ............... ....
R apalla .

P rzy toczym y  w ięc kilka tak ich  sym ­
ptom ów , ujaw nionych w  ostatn im  dzie­
sięcio leciu . W idzim y w ięc np , bardzo  
ścisłą w spółpracę w  dziedzinie przygo­
tow ań w ojennych . R ozbudow a przem y ­
słu w ojennego  dokonuje się w  w ielk iem  
porozum ien iu zarów no na teren ie R osji 
(budow a sam olo tów ) jak i na teren ie  
N iem iec, gdzie fabryk i pracu ją  na zam ó­
w ien ia sow ieck ie z w ielką in tensyw no ­
ścią . W idzim y dalej niezw ykłą to leran ­
cję N iem iec w obec „dum pingow ych" za  

v kusów  sow ieck ich . U trzym anie w zajem -  
w spółpracę  niem iecko-rosy jską sk iero - nych  stosunków  handlow ych jest zarów - 

w ać na inne to ry - T reść układu  w  R apa- no  dla N iem iec jak i dla R osji „conditio  
H o jest dotychczas nieznana, O bie stro- ! sine qua non"- Im port rosy jsk ich pro-

niosły klęskę.
Z m ien ił się w ięc niety lko  objek i, któ  

ry tradycy jn ie stanow ił przyczynę stu ­
le tn iego porozum ien ia niem iecko-rosy j-  
sk iego , —  ale zm ien iła  się też i struk tu ­
ra  obu  państw . Z nik ła  carska R osja, zn i­
kły cesarsk ie N iem cy , Ich m iejsce zaję­
ła kom unistyczna federacja i konsty tu ­
cy jna repub lika, D ynastję R m anow ów  
z luzow ał L enin , jako  sym bol w ładzy so ­
w ieck iej i C ziczerin jako w ykładn ik dy ­
plom atyczny  te j w ładzy , dynastję H o ­
henzo llernów  zluzow ał E bert, jako pre ­
zyden t R zeszy repub likańsk iej i R athe- 
nau , jako głów ny filar akcji dyplom aty ­
cznej. T o oczyw iście m usiało trak tato ­
w i w  R apallo nadać inne zgo ła znam ię

i podniecen ie , ilek roć  na  porządek  dzień  
ny w ypływ a jak ieko lw iek zagadn ien ie, 
pozostające w  zw iązku z —  P olską. W  
M oskw ie  to  podniecen ie m anifestu je  się , 
ilek roć poruszone byw a zagadn ien ie 
trak tatu  handlow ego  polsko-n iem ieck ie­
go; w  N iem czech obserw ow ać m ożna  
w ybuchy zdenerw ow ania , ilek roć m ow a  
jest o pakcie o nieagresji z R osją, Z  
tych objaw ów  m ożem y w ydedukow ać,  
co stanow i isto tę trak tatu , zaw artego  
przed 10 la ty  w  R apallo .

B ył to naw ró t do stu letn ie j tradycji 
dyplom acji niem ieck iej i rosy jsk iej, o- 
parte j na fakcie geograficznym , że u  
w schodnich  gran ic  N iem iec a  zachodnich  
R osji znajdu je się —  P olska,
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Polacy w Jerozolimie

Znany działacz polski w Ziem i Św iętej Franciszkanin O . Stanisław Bulik został odznaczony  
Złotym K rzyżem Zasługi. N a zdjęciu w idzim y; (x) O . Bulika, (1) konsula generalnego R. P. w  

Jerozolim ie dr. K urnikowskiego, (2) w icekonsula p. Siatkow skiego.

Oryginalne powinszowanie

Polak, syn czerwonoskórego wodza Indjan

D o izby handlow o- przem ysłowe) w  
Szczecinie w płynęło następujące pow in­
szow anie: „Po zapłaceniu podatku obro  
tow ego, dochodow ego, m ajątkow ego, bu  
.dynkow ego, od nieruchom ości, od kapi­
tału przem ysłow ego, dochodow ego od  
zarobkow ego, za psa, napoje, obyw ., 
kościelnego, stem pl., sam ochód., ka- 
nego, stem plow ego, sam ochodow ego, ka  
w alerskiego, kryzysow ego, dodatku do  
kryzysow ego (K risenlohn), dodatku do

Skróty
* K atow ice. W skutek redukcji w  hu ­

cie cynkow ej ,,H ugo** i huty „Falw a"  
straciło pracę. 2464 ludzi.

*  W arszaw a. Za oczernianie literata  
W acław a Sieroszew skiego skazany zo ­
stał red. G azety W arszaw skiej na rok  
w ięzienia i grzyw nę.

*  Paryż. K rążą pogłoski, że król za­
pałczany K rueger sym ulow ał sam obój­
stwo. K reuger ukryć się m iał na Sum a­
trze.

*  M oskwa. Pierw szy m aja m a m ieć 
w  Sow ietach  charakter w ybitnie m ilitar- 

ny-
*  Snim aj. N a w yspie Snim aj w ybuchł 

w ulkan- Pięć osób zm arło w skutek po ­
parzenia.

podatku  dochodow ego, dochodow ego od  
kapitału, obrotu giełdow ego, o.d przyro ­
stu w artości, podatku za podarunki o- 
raz po zapłaceniu opłat za szkołę zaw o ­
dow ą,, kasę chorych, zabezpieczenia in- 
w alidow ego i kupieckiego, dla bezrobo­
tnych, za źyćie, ogień, kradzież i od w y ­
padku, pozostało m i tylko porto na ten  
list ażeby życzyć W am  serdecznie w sz/ 
stkiego dobrego w dniu dzisiejszym '*.

— o—

■' W ilno. K rążą pogłoski, że kom isa­
rzem rządow ym m - W ilna m a zostać p. 
.A dam Piłsudski.

" W iedeń. Jan K iepura zaangażow a­
ny został na stałe do w iedeńskiej opery  
państw owej.

* Berlin. K om uniści urządzili w  Ber­
linie rozruchy. Policja aresztowała 200  
<osób.

D LA W Y STAW CÓ W  N A TA RG A CH  

PO ZN A Ń SK ICH .

W  zw iązku z tegorocznem i Targam i 
Poznariskiem i od 1 do 8 m aja, adm ini­
stracja Targów , chcąc przyjść z pom ocą 
firm om , które pragną najtaniej urządzić  
stoisko, uskutecznia w w łasnym  zarzą­
dzie po cenie kosztu obicie jutą ścianek

Życie tw orzy czasem aw anturnicze 
rom anse, które nie ustępują w niczem  
(pow ieściom K arola M aya czy Coopera. 
Św iadczą o tern niezw ykłe przygody na­
szego rodaka Jana Laskow skiego, żyją- 
cego obecnie w okolicach Baranow icz. 
N ikt, kio zetknął  się kiedykolw iek  z tym  
spokojnym , poczciw ym  w ieśniakiem , nie  
dom yśla się, że Laskow ski posiada za  
sobą burzliwą przeszłość, obfitującą w  
w ypadki zgoła fantastyczne i nieco­

dzienne.
Przed 35 laty w yem igrow ała pew na  

m łoda nauczycielka szkoły pow szechnej 
niejaka Laskow ska, do A m eryki, gdzie 
zam ieszkała w farm ie sw ego brata tuż  
nad granicą m eksykańską.

Pew nego dnia napadła na farm ę  
banda Indjan, w ycięła w pień w szyst­
kich m ieszkańców , z w yjątkiem  Lasków  
skiej, którą w ódz indyjski porw ał ze so­
bą i zm usił ją do poślubienia go w edle  
obrządku indyjskiego. Tak w ięc z m ło ­
dej Polki stała się „skwaw " czerw ono ­
skórego w odza. Po roku pow iła ona  
chłopczyka, którem u nadała im ię Jana. 
Straciw szy już sam a w szelką nadzieję 
pow rotu do białych, zajęła się w ycho­
w aniem  dziecka- U czyła go w ięc języka  
polskiego, pacierzy  i pieśni. Lecz barba­
rzyński zw yczaj Indjan położył rychło  
kres tej sielance, K iedy Janek liczył już  
pięć lat, odebrano go m atce i oddano  
pod opiekę m ęską. Jako 10-letni chło­
piec był już Jan dzielnym  w ojow nikiem , 
w ybijającym się pod każdym w zględem  
z grona sw ych rów ieśników.

Lecz w pływ nauk m atyczynych nie  
ustał. D ziecko  przebyw ało  najchętniej w  
jej tow arzystw ie i żyw iło do niej głębo­
ką m iłość i przyw iązanie, W  czasie w oj­

stoiskow ych oraz stołów . W  ten sposób  
pow ażne nieraz koszty zdobienia stoi­
ska, zupełnie zbędne dla Targów  w  od ­
różnieniu od w ystaw , będą niepom ier­
nie obniżone- D otychczas kilka państw  
zagranicznych zdecydow ało się skorzy­
stać z tej inow acji, która ogrom nie ob ­
niży koszty udziału.

BU N T N A  STA TK U  „PO TĘPIO NY CH * 4

Paryż. (Pat.) N ajfantastyczniejsze po  
głoski krążą tutaj o losie statku „Chaco**  
na którym  m iał w ybuchnąć bunt- Zbun ­
tow ani m arynarze łącznie z deportow a­
nym i przestępcam i m ieli opanow ać sta­
tek.

N O W Y D ZIENN IK .

Starogard. Z K artuz donoszą: Zaczął 
tu w ychodzić dziennik pt. „Echo K aszu- 

ny pom iędzy Stanam i, a M eksykiem , 
w kroczył oddział cezrwonoskórych- W y  
w iązała się bójka, w  której Indjanie po ­
nieśli srom otną klęskę. Skoro w ódz zo ­
baczył, że w szystko przepadło, postano ­
w ił sam um rzeć, ale też zabić w pierw  
żonę, gdyż nie chciał, by dostała się w  
ręce znienaw idzonych białych.

O bjąw szy ją w ięc czule, w pakow ał 
jej nagle zdradziecko nóż w serce. Ja ­
nek, w idząc zw łoki ukochanej m atki, le 
żące bezw ładnie na podłodze —  chw y­
cił siekierę i jednym ciosem rozpłatał 
ojcu głowę. Biali żołnierze zabrali chłop  
.ca ze sobą.

O d tego w ydarzenia upłynęło dzie­
w ięć lat. H istorję Laskow skiego opubli­
kow ały gazety, a* pew ien przedsiębior­
czy Jankes zaangażow ał Janka do sw ej 
budy cyrkow ej, gdzie m łody chłopak  
popisyw ał się jako syn czerw onego w o ­
dza-

Pew nego razu  zetknął się z chłopcem  
em igrant polski, K am iński. W zruszony  
przygodam i Laskow skiego, zaopiekow ał 
się nim  i w ysłał go w końcu do Europy. 
Tu w  chw ili w ybuchu w ojny św iatow ej 
Laskow skiego, przebyw ającego w łaśnie  
na terenie Rzeszy niem ieckiej, interno­
w ały w ładze jako politycznie podejrza­
nego. Całą w ięc w ojnę przebył Laskow ­
ski w obozie koncentracyjnym . W r. 
1918 w stąpił m łodzieniec do arm ji pol­
skiej i odbył kam panję polsko-bolsze­
w icką, w czasie której odznaczył się 
niezw ykłą odw agą. Po zaw arciu pokoju  
otrzym ał Laskow ski od rządu grunta w  
okolicy Baranow icz- Jest już zeń zupeł­
ny Europejczyk, tylko m iedziano-czer-  
w ony kolor jego skóry w skazuje na po ­
chodzenie indyjskie.

bsikie" pod redakcją Józefa W itosław - 
skiego.

PRO G RA M  RA D JO W Y

RA D JO STA CJA W A RSZA W SK A .

SOBOTA 23. 4. 32.

12,10 Poranek szkolny ze Lwow a. 12.45 Pły­
ty, 1335  Płyty, 15,45 K om un. Centr. Biura H ydr. 
15.50 Transm śja ze Lwow a. 16,20 O dczyt m atu­
ralny. 16,40 Płyty, 17,10 „Jak zw alczać głucho­
tę**. 17,35 Piąta audycja z cyklu „Instrum enty  
m uzyczne a głos ludzki w m uzyce". 18,05 Słu­
chow isko dla dzieci starszych". 18,30 K oncert 
dla m łodzieży. 19,15 Skrzynka pocztowa rolni­
cza, 19,30 W iadom ości sportow e. 19,35 Płyty. 
19,45 Prasowy D ziennik Radjow y. 20.00 „Na w i­
dnokręgu". 20,15 K oncert m uzyki lekkiej. 21,55 
Feljeton  p. t. „Ludzki konserw atyzm ". 22,10 Re­
cital H enryka Sztom pki. 22.50 M uzyka tanecz­

na.

Zw rócił się do Schm alza:
— M ożesz nas opuścić, poruczniku, a przyślij m i 

podoficera.
M iał m nie pilnow ać.
Schm alz odszedł i zostaw ił nas sam ych.
Clubfoot zapalił cygaro i na kilka m inut zam ilkł, 

jakby się nam yślał nad w ytw orzoną po rew izji bez re­
zultatu sytuacją. N ic nie m ów iłem , bo nie w iedziałem , 
co m ów ić. D okum ent, tak cenny dla nich, nie był w  ich  
posiadaniu, w ięc praw dopodobnie będą śledzili, gdzie się 
znajduje. O baw iałem  się, że Franciszek z m iłości ku m nie 
m ógł uczynić próbę uw olnienia m nie. Przypuszczałem , 
że cokolw iek podejm ie, w pierw postara się o zabezpie­
czenie dokum entu. Ja sam w iedziałem , że jestem zdany  
na ich łaskę i niełaskę. Byłem zupełnie w ich ręku.

—  M uszę panu złożyć hołd —  rzekł Clubfoot w  to­
nie grzeczności obłudnej, który m i krew ścinał. Podczas 
całej m ej służby nigdy nikom u nie byłem zm uszony po­
św ięcać tyle uw agi, co panu. Interesuje m nie, jako filozo­
fa, szczęście, które panu sprzyja. Przyznam  się panu, że 
teraz jeszcze nie w iem , co m am z nim uczynić. W zru­
szył ram ionam i.

—  W iem , żeś m nie pan dostał, ale nie to czegobyś 
goręcej życzył sobie.

—  N ie zapom inaj pan, że m y um iem y się zadow o­
lić i m ałym zyskiem —  m ów iąc to błysnął złotem i zę­
bam i. — To zasada, której zawsze się trzym am . Jak  
pan słusznie pow iedziałeś, byłbym ucieszył się w ięcej, 
gdybym znalazł ów klejnot... A toli, co m am , trzym am  
pew nie. Pana i jego w spółpracowniczkę.

—  N ie m am żadnej w spółpracow niczki.

—  Zapom inasz w idocznie o naszej rozkosznej gospo­
dyni hrabinie. Jej m am do zawdzięczenia, że pana  
schw yciłem . N ie byłbym zresztą sw oją obecnością m ą­
cił jej pierw szych chw il w dow ieństw a. '

—  W dow ieństw a? —  zaw ołałem . ■'

Clubfoot rozśm iał się znow u. (

W . W ILIA M . ; ! - : !

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski. i 

56) (C iąg dalszy.)

N ajchętniej byłbym go na m iejscu uśm iercił za jego  
m oralną nędzę i za biegłość, z jaką m ów ił akcentem  am e 
rykańskim i angielskim .

—  Przeszukaj go Schm alz —  nagle rozkazał Club  
foot.

Schm alz przeszukiw ał jedną ręką kieszenie. W yj- 
m ew ał kolejno rewolw er, zegarek, papierośnicę i tak da  
lej, kładąc je na skórzany fotel, stojący obok. Przeszu­
kując, w ciąż m nie dotykał sw ą okaleczałem ram ieniem  
Było to nad w yraz w strętne.

Portfel w yrzucił na stół.
Clubfoot rzucił się nań łapczyw ie. W ysypał w szyst­

ko i starannie przeglądał.
—  N ie —  zawołał. Chw yć go pan w  połow ie i unieś j
Schm alz m nie w yniósł w połow ie z pokoju, poczem  

pchnął do sieni, w łaśnie w nadchodzącą M onikę, która  
krzyknęła i uciekła.

Clubfoot zaśm iał się szyderczo.
M yślałem , że m nie M onika nie poznała, bo w tym  \ 

stanie nie byłaby m nie poznała rodzona m atka.
Była to scena upokarzająca, kiedy m nie ci dw aj 

ludzie zaw lekli do sypialni i rozebrali do naga. Prze­
szukali każdą część ubrania. U pokorzony na ciele i na- 
duszy unikałem spojrzenia tych dw óch ułom nych nędz­
ników. Przypom inam sobie te chw ile jako najcięższą  
próbę, przebytą w N iem czech.

D ar& nne były ich poszukiw ania, nie znaleźli nicze­
go. Potem rzucili m i ubranie zpow rotem i kazali się ।  
ubrać.

—  M y dw aj — drogi przyjacielu — m ów ił Club- 
fpot —  m usim y jeszcze ze sobą nieco pom ów ić.

Clubfoot pozostał zupełnie spokojny.

— Chcę panu w szystko w yjaw ić, drogi panie, 

I w stał z krzesła. , * * * * * * * * * * * 1

—  N ie m ogłeś pan podczas sw ej podróży czytać
gazet, które donosiły, że hr. Rachw itz zabity został gra­
natem , jaki w padł do głów nej kw atery m arszałka
M ackensena, u którego był adjutantem . O , tak, pańska
urocza hrabina jest teraz w dow ą, kobietą sam otną, pozo­
stającą bez ochrony.

Clubfoot pochylił się ku m nie i poklepał po kola­
nie.

—  Bądź pan przecież rozum ny, kapitanie O ackw o- 
ode —  m ów ił do m nie w - tonie szczerym napozór. Pan  
jesteś człow iekiem straconym . A le m ożesz ją ocalić. 
Życie pańskie stracone było już w tej chw ili, gdy prze­
kroczyłeś próg pałacu cesarza — ale m ożesz ochronić

O dtrąciłem  jego szeroką dłoń z kolana.
—  N ie m yśl pan, że m nie w eźm iesz na kaw ał. |

I dodałem :
—  Panow ie nie śm iecie dotknąć hrabiny Rachwitz, 

poddanej am erykańskiej, w nuczki am basadora am ery­
kańskiego, w ydanej za jednego z członków  w aszej ary ­
stokracji. N ie, panie doktorze, m usisz dla m nie w ym y­
ślić cuś innego.

—  A czy pan nic w iesz, dlaczego tu jest Schm alz?
M ów ił dalej:

—  N ie dom yślasz się, poco tu przybyli żołnierze? 
Cedził słów ko za słówkiem .
— W asza przyjaciółka jest w dom owym areszcie. 
Spojrzał na m nie badaw czo.
— M iała już być w w ięzieniu. A le jego cesarska  

m ość nie chciał w tym  czasie, gdy rodzinę dotknął taki 
cios, pogrążyć jej w hańbę. f «

Pow tórzyłem ; 1 f i -? 'l A

—  H rabina Rachw itz niem a nic ze m ną w spólnego.

•(C iąg dalszy nastąpi.)]) .
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Znaczenie soli u ludzi i zwierząt

Czy rolnikowi opłaca się hodować trzody?

e 5 Ł S m B

k a c h  ż y w y c h  i b ity ch ) w  ro k u  g o sp o d a r­

c z y m 1 9 2 7 -1 9 2 8 —  1 .4 2 1 ,0 0 0 , w  ro k u  

1 9 2 8 -1 9 2 9  —  1 .5 0 8 .0 0 0 , a w  ro k u  1 9 3 0 -  
1 9 3 1 —  1 ,6 2 8 ,0 0 0  sz tu k  n ie ro g ac izn y .

D o p ie ro w  o s ta tn im  ro k u g o sp o d a r­

c z y m  A u s tr ja  i C z e c h o s ło w ac ja , w sk u te k  

tru d n o śc i w a lu to w y ch , n a ło ż y ły n a p o l­

sk ą n ie ro g a c iz n ę w y so k ie o p ła ty c e ln e , 

p rz ez c o u tru d n iły o g ro m n ie n o rm a ln y  

w y w ó z z P o lsk i.

N a sza  w a lk a  k o n k u re n c y jn a z in n e m i 

k ra ja m i ro ln ic z e m i, d o w o ż ą ce m i n ie ro g a ­

c iz n ę b itą n a  ry n e k a n g ie lsk i w sk u te k  

g o rsz y c h ja k o śc i m ię sa o ra z z łe j o rg a n i­

z a c ji, a ró w n ież w sk u tek  sp a d k u  p ie n ią ­

d z a a n g ie lsk ie g o z n a c z n ie s ię z m n ie j­

sz y ła .

O b e cn ie z a sta n o w ić s ię trze b a n a d  

d w o m a p y ta n ia m i:

1 . c z y  z m n ie jsz e n ie n a sze g o  w y w o zu  

z a g ra n ic ę trz eb a  u w a ż a ć z a o b jaw  s ta ły  

c z y  ty lk o  p rz e jśc io w y ,

2 , c z y n a ry n k u  k ra jo w y m  p o p y t n a  

n ie ro g a c iz n ę m o ż e z w ię k szy ć s ię o ty le ,  

ż e b y  h o d o w la  m o g ła  o p ła c a ć  s ię  d ro b n y m  

ro ln ik o m ?

N a p ie rw sze p y ta n ie o d p o w ie d z ie ć  

d o ść tru d n o . N a leż y p rz y p u szc za ć je d ­

n a k , ż e  p o n iew a ż  n a  z m n ie jsz e n ie  w y w o ­

z u w p ły w a ją n ie ty lk o w z g lęd y  p o lity k i  

c e ln e j k ra jó w  im p o rtu ją c y c h ,  a le  i z n ac z ­

n e z m n ie jsze n ie sp o ż y c ia w sk u tek o g ó l­

n e j b ie d y  i o lb rz y m ie g o  b e z ro b o c ia , to  z  

c h w ilą  n a d e jśc ia  le p szy c h  c z a só w  w y w ó z

„ N a ro d y , k tó re n ie  

p ra c u ją i n ie o sz c z ę d z a ją  

z n ik n ą  z  p o w ie rz c h n i 

z ie m i. “

p o lsk ie j n ie ro g a c iz n y m ó g łb y z n ó w  

z w ię k szy ć s ię z n a c zn ie . N ie n a leż y je d ­

n a k  sp o d z iew a ć  s ię te g o  p rę d k o .

C o d o p o je m n o śc i ry n k u k ra jo w e g o , 

to ja k k o lw ie k  z p o le p sz e n iem  s ię z a ro b ­

k ó w  lu d n o śc i m ie jsk ie j i p rz em y s ło w e j, 

z b y t trz o d y  n a  ry n k a c h  k ra jo w y c h  m ó g ł­

b y p o w ię k sz y ć s ię z n a c zn ie , to je d n a k  

sa m  ry n e k  k ra jo w y  w y s ta rc z y ć  n ie  m o ż e  

i d la te g o p o d a ż  z a w sz e  p rz ew y ż sz a ć b ę ­

d z ie  p o p y t n a  m ię so  św iń sk ie .
W o b e c p o w y ż sz eg o , o p ła c a ln o ść n ie ­

ro g a c izn y  w  d z is ie jszy c h  ro z m ia ra c h (o -  

k o ło  Ą* li, * 1/^ m il  jo n ó w  sz tu k ) n ie je s t ła tw ą  

sp raw ą . W  k a ż d y m  ra z ie  ro z u m n a i o sz ­

c z ę d n a  h o d o w la  n ie ro g a c iz n y  w  d ro b n y c h  

g o sp o d a rs tw a c h  ro ln y c h , z w ła sz c za ta m , 

g d z ie  c h a ra k te r g le b y  n ie p o z w a la  n a  u -  

su n ięc ie w ię k sz e j u p ra w y z iem n ia k ó w  

m o ż e  i p o w in n a d o s ta te c zn ie o p ła c ać s ię  

d ro b n y m  ro ln ik o m .

W a rto ść so li n ie n a te rn z a le ż y , ż e  

p rzy p ra w ia jąc  n ią p o tra w y , c z y n im y je  
sm ac z n ie jsz e m i i ż e n a m  p o trz e b n a z  

p rz y z w y c z a jen ia a le n a te rn , ż e só l je s t  

is to tn ie n ie z b ęd n e m  p o ż y w ien ie m  i d o  

ż y c ia c z ło w iek a n ie o d zo w n e m . Ś w ia t b e z  

so li o b e jść s ię n ie m o ż e : b o só l d z ia ła  
n a  z d ro w ie  i u sp o so b ie n ie ta k  c z ło w ie k a  

ja k  z w ie rz ą t, ja k  n ie m n ie j n a  is tn ie n ie i 

ro z w ija n ie s ię ro ś lin .

S ó l je s t c z ą ste c zk ą , k tó ra  p ra w ie  w e  

w sz y stk ic h  c ia ła ch  o rg a n ic z n y c h , w  w ię k ­

sz e j i lo śc i s ię z n a jd u je . Ja k o  c ia ło  z iem ­

n e z n a jd u je s ię só l w e w ie lk ic h p o k ła ­

d a c h w  g łę b i z ie m i, w y p ły w a ta k ż e z  

ź ró d e ł, ro z p u sz c z o n a w  w o d z ie i z n a j­

d u je  s ię w  w szy s tk ic h  w o d a c h  m o rsk ic h ,  

z k tó ry c h ją p rz e z w y p aro w a n ie i o su ­

sz e n ie w o d y lu d z ie c z a se m  sz tu cz n ie z  

w ie lk im  w k ła d em  w y d o b y w a ją .

C z ło w ie k  b e z so li o b e jść s ię n ie  m o ­

ż e , b ra k so li ta k m u d o k u c z a ja k g łó d  

lu b  p ra g n ie n ie . —  B e z  so li tra c i c z ło w ie k  

c z e rs tw o ść , w e so ło ść . S p o ż y ta só l o d ­

g ry w a ju ż ro lę w  u s ta c h , b o n a sa la ję ­

z y k , p rz ez c o tw o rz y  w ie le ś lin y , k tó ra  

je s t p o trze b n a  d o  ła tw ie jsz e g o  p o ły k a n ia  

p o tra w ; w  ż o łą d k u  c z y n i ś lin a  p rz e d m io ­

ty  b ia łk o w e  i t łu s to śc i, z d a tn e  d o  tra w ie ­
n ia .

S ó l je s t z a w a rta  w e  w szy s tk ic h  c z ę ś ­
c ia c h lu d z k ie g o c ia ła , z n a jd u je s ię w  

sk ó rz e , w e w ło sac h , w  p a zn o k c ia c h , ś li­

n a c h  i n a w e t w e  łz a c h ,

W  ró ż n y c h p ły n a c h o d c h o d z i c z ło ­

w ie k o w i ro c zn ie d o  1 2  fu n tó w  so li i i lo ść  

tę , a b y u trz y m a ć c ia ło z d ro w e m , m u s i  

c z ło w iek  z ż y w n o śc ią  p rz y jąć .

C h iń c z y c y , a b y  z a sp o k o ić  p o trze b ę  so ­

l i , je d z ą m ię so z w ie rzą t i ry b y  ra z em  z  

k rw ią  d la w ie lk ie j w  n ie j z a w a rte j i lo śc i  

so li. D z icy  m ie sz k a ń cy  ś ro d k o w e j A fry ­

k i, u  k tó ry c h je s t m ie rn y d o s ta tek  so li,

N a  p y ta n ie  to  —  ró ż n e  s ły sz y m y  o d ­

p o w ie d z i. W ie lu  g o sp o d a rz y , z n ie c h ę co ­

n y c h w  o s ta tn ic h  c z a sa c h tru d n o śc iam i  

z b y tu i n isk ie m i c e n a m i ż y w ca , u w a ża  

h o d o w lę trz o d y  w  o b e c n y c h w a ru n k a c h  

z a n ie o p ła ca ln ą i z w ija c h le w n ie , lu b  

o g ra n ic za ją d o h o d o w a n ia k ilk u sz tu k  

w y łąc z n ie  n a w ła sn y  u ż y te k .

In n i n a to m ia s t tw ie rd z ą , ż e d ro b n y  

ro ln ik b e z h o d o w li św iń o b e jść s ię n ie  

p o tra f i, z w ła szc z a  p rz y  l ich e j c e n ie  z iem ­

n ia k ó w , k tó ry c h u p ra w y w ię k sz o ść n a ­

sz y ch  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  z a n ie c h a ć  n ie  

m o ż e , c h o ćb y z e w z g lę d u n a s ła b e  

g ru n ta .

P ra w d a , ja k  z w y k le , le ż y  p o ś ro d k u .

H o d o w la n ie ro g a c iz n y  w  P o lsce p o ­
w o je n n e j ro z w ija ła s ię b a rd zo sz y b k o i 

p o m y śln ie , p ra w ie  w y łą c z n ie je d n a k  p o d  

w z g lę d e m  i lo śc i, a n ie ja k o śc i. P rz e z  

sz e re g la t, k tó re n a s tąp iły  b e z p o śre d n io  

p o  z a k o ń c z e n iu w o jn y , k ra j n a sz p o s ia ­

d a ł z n a k o m ite m o ż liw o śc i w y w o z u n a d ­

m ia ru n ie ro g a c iz n y  z a g ra n ic ę .

N a w et p o d c z a s w o jn y  c e ln e j n ie m iec ­

k o -p o lsk ie j { z ap o c z ą tk o w a n e j i p ro w a ­

d z o n e j p rz ez  N iem c ó w  z n ie s ły c h a n ą  z a ­

w z ię to śc ią ) d la P o lsk i s ta ły o tw o re m  

ry n k i a u s tr ja c k ie c z ec h o s ło w ac k ie , a  

c z ę śc io w o , z w ła szc z a  d la  g a tu n k ó w  m ię s ­

n y c h (b e k o n y ) , i o g ro m n y  ry n ek  a n g ie l­
sk i,. T o  te ż w y w ó z n ie ro g ac iz n y  p o lsk ie j  
p o z a g ra n ic e k ra ju  w z ras ta ł d o  o s ta tn ich  

•wsew z roku na ro k , w y n o sz ąc  (w  sz tu ­

ta k  n a trę tn ie  p ra g n ą  so li, ż e  z a  só l sp rz e ­

d a ją  ro d z ic e  d z iec i, —  b o g a c i sw y c h  p o d ­

d a n y c h , —
Z w ie rz ę ta  p o trz eb u ją  so li, i sa m e p o ­

k a z u ją d o n ie j p o c ią g , W  m ie jsc ac h ,  

g d z ie só l tra f ia ją m ia łk o p o d p o w ie rz ­

c h n ią  z ie m i, g d z ie i p o w ie rz c h n ia n a s ło -  

n ia ła , z c h c iw o śc ią l iż e b y d ło  s ło n ą z ie ­

m ię i n ie ra z n a p ro w a d z iło lu d z i d o  o d ­

k ry c ia  so li.

W id a ć te ż to w  o b o ra c h , g d z ie p o ­

c h o d zą c e z m ie rzw y  a  o sa d za ją ce s ię n a  

śc ian a c h c z ę śc i so ln e b y d ło u s taw ic zn ie  

l iż e .

W  p a szy , ja k ą  b y d ło  d o s ta je , je s t b . 

m a ło z a w a rte j so li, i lo ść ta k a n ie je s t 

w y s ta rc za jąc a , d la te g o p o w in n iśm y b y ­

d łu ta k że p rz y d a w ać só l a b ę d z iem y i 

m ie li b y d ło  z d ro w sze  i z b y d ła  w ię k sz ą  

k o rz y ść , b o so lą n a p ra w ia s ię k re w , a  

z k rw i p o w s ta ją w szy s tk ie in n e c z ęśc i i 

so k i, d la te g o  b y d ło  b a rd z ie j s ię ro z ra s ta

i je s t t łu śc ie jsz e , k ro w y d a ją w ięc e j  

m le k a , a i m ię so só l d o s ta ją c eg o b y d lę ­

c ia sm a cz n ie jsz e .

U  o w ie c  o k a z u ją  s ię sk u tk i so li g łó w ­

n ie  w  le p sze j i c ięż sze j w e łn ie , a le  ta k ż e  

w  m ię sie  i z d ro w iu , só l w y s tęp u ją c a  u  o -  
w ie c z p o te m , sp raw ia p rę d sze o d m ło d -  

n ie n ie , s iln ie jsz y  w z ro s t w e łn y .

O w c a p o trz eb u je p ó ł fu n ta so li n a  

m ie s ią c , a w  s ta d a c h , d o s ta ją c y c h  só l o  

p o ło w ę m n ie j sz tu k z d y c h a . K o n io m  

je s t só l ta k ż e  p o ż y te c zn ą , p rz y c z y n ia s ię  

d o  p o ły sk u  i g ła d k o śc i s ie rśc i,

Ś w in ie b a rd zo  m a ło  p o trz e b u ją so li,. 

Ś w in io m  so lić p a szę m a ło p o trz e b a , b o  

d o s ta ją c z ę s to  só l w  p o m y ja c h , Ś le -  
d z ió w k a i s ło n a w o d a  o d  p e k lo w in y je s t 

d la św iń tru c iz n ą , ta k  sa m o  p ie p rz ,

-X-
J

T rz e b a ty lk o d b a ć o g a tu n e k h o d o ­

w a n e j n ie ro g a c iz n y  i o ja k n a j  le p szą o r ­

g a n iz a c ję z b y tu .

W SPRAWIE WYJAZDU DO 

URUGWAJU.

Warszawa P A T , S y n d y k a t E m ig ra ­

c y jn y  p o d a j  e d o  w ia d o m o śc i, ż e o b e c n ie  

K o n su la t U ru g w a jsk i u d z ie la w iz y d o  

U ru g w a ju w y łą c z n ie o so b o m , p o s ia d a ­

ją c y m  w e z w a n ie c zy li „ p e rm iso d e d e -  

se m b a rc o " . S p ra w y  e m ig ra n tó w , p o s ia d a ­

ją cy c h w sp o m n ia n e w e z w an ie a w y s ta ­

w io n e p rz ed  6  m a rca 1 9 3 2  r . w  d a lsz y m  

c ią g u b ę d ą in d y w id u a ln e p rz ez K o n su ­

la t U ru g w ajsk i,
O so b y u d a ją ce s ię d o n a jb liż sz y c h  

k re w n y c h n a  p o d s taw ie  w e z w a ń (d o ro ­

d z icó w , ż o n , m ę żó w , b ra c i, s ió s tr i tp .)  
m ą g ą  l ic zy ć  n a  o trz y m an ie  w iz y .

E m ig ran c i d o U ru g w aju , k tó rz y o -  

trz y m a li „ p e rm iso  d e  d e se m b arc o , w y s ta ­

w io n e p rz ed 6 m a rca rb , i z a m ie rza ją  

w y je ch a ć  d o  U ru g w a ju  w  c z as ie  p ó ź n ie j­

sz y m , w in n i p o s ia d an e  w e z w a n ie  o d e s ła ć  

k re w n y m  d o  U ru g w a ju  w  c e lu  w y s ta w ie ­

n ia n o w e g o „ p e rm iso d e d e sam b a rco " ,  

n a p o d s ta w ie k tó reg o w iz ę u ru g w a jsk ą  

u z y sk a ją b e z tru d n o śc i z e s tro n y  w ła d z  

u ru g w a jsk ich .

B liż sz y c h  in fo rm a c ji o  fo rm a ln o śc ia c h  

w y jaz d o w y c h  u d z ie la  S y n d y k a t  E e m ig ra -  

c y jn y w  W a rsz aw ie (M a rsza łk o w sk a  

1 2 4 ) o ra z p la c ó w k i p ro w in c jo n a ln e ,

-X-
W SPRAWIE OSADNICTWA WE 

FRANCJI.

Warszawa. P A T , W  n u m erz e 4 -ty m  

B iu le ty n u U rz ęd u E m ig rac y jn e g o o g ło ­

sz o n y z o s ta ł o k ó ln ik d y re k to ra U rz ęd u  

E m ig ra c y jn e g o d o k ie ro w n ik ó w e k sp o ­

z y tu r U . E ,, p a ń s tw o w y c h u rz ęd ó w  p o ­

ś re d n ic tw a p ra c y  i o p ie k i n a d  w y c h o d ź ­

c a m i, E k sp o z y tu r ty c h ż e P , U , P , P , i 

k o m u n a ln y c h  u rz ę d ó w  p o ś red n ic tw a  p ra ­

c y  w  w o j, Ś lą sk ie m  w  sp ra w ie o sad n ic ­

tw a w e F ra n c ji.

O k ó ln ik te n s tw ie rd z a , iż w  n a jb liż ­

sz y m  c z a sie z o s ta n ie  u ru c h o m io n a z in i­

c ja ty w y U . E , sp ó łk a o sa d n icz a w  T u ­

lu z ie , k tó re j z a d a n ie p o le g a ć b ę d z ie n a  

u d z ie lan iu  in fo rm a c ji i p o m o c y  w  z ak re ­

s ie p o sz u k iw a n ia i p o ś red n ic tw a p rz y  

k u p n ie  i d z ie rż aw ie g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  

w  p o łu d n io w o -z a ch o d n , d e p a r ta a m e n tac h  

F ra n c ji.

U sta la jąc w  o k ó ln ik u sp o só b z a ła t­

w ia n ia p o d a ń p e te n tó w , d y re k to r U , E ,  

z w ra ca u w a g ę o k o n ie cz n o śc i in fo rm o ­

w a n ia k a n d y d a tó w  z g ła sz a ją c y c h  s ię n a  

w y ja z d d o  F ra n c ji c e le m  o sa d n ic tw a n a

ro li, a b y  n ie z w rac a li s ię p o in fo rm a c je  

d o n ie o d p o w ied z ia ln y c h c z y n n ik ó w , p o ­

le c a ją c  n a to m ia s t k ie ro w a n ie s ię z a p y ta ­

n ia m i z a p o ś re d n ic tw e m  P , U . P . P . d o  

k o n su la tu R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j w  

T u lu z ie lu b  ta m że  d o  O p ie k i P o lsk ie j,

O  d n iu  u ru c h o m ie n ia S p ó łk i O sa d n i­

c z e j w  T u lu z ie z o sta n ie O . U , P , P , z a ­

w ia d o m io n y ,

POMYŚLNY ZBYT ZIEMNIAKÓW

P o lsk a g o sp o d a rk a ro ln a z w łasz cz a ,  

je ś li c h o d z i o  g o sp o d a rs tw a  d ro b n e , o p ie ­

ra ła sw ą d o c h o d o w o ść g łó w n ie n a h a n ­

d lu  z b o ż em . T o  te ż c e n y  c z te rec h  g łó w -

n y c h z b ó ż c h le b o w y c h i u ro d z a j n a n ie  

p o s iad a ły d e c y d u ją c e  z n a cz e n ie d la s ta ­

n u  f in a n so w e g o w si p o lsk ie j. In n e a r ty ­

k u ły ro ln e , p rz ed e w szy s tk iem  h o d o w la ­

n e , a z p ło d ó w  ro ln y c h z a ś z ie m n ia k i,  

b y ły  z a p o z n a w a n e  p rz e z ro ln ik ó w .

D z ię k i w sp ó łp rac y c z y n n ik ó w  a d m i­

n is tra c ji ro ln e j w e sp ó ł z o rg a n iz ac ja m i  

ro ln ic z em i p o w o li n a s tęp u je  z m ian a g o s ­

p o d a rk i ro ln e j n a w si. D z iś ju ż w ię k sz ą  

n iż  p rz e d  k ilk u  la ty  o d g ry w a ro lę  g o sp o ­

d a rk a  h o d o w la n a , d o k tó re j d ro b n y  ro l­

n ik o d n o s i s ię c o ra z z w ię k sze m  z a u fa ­

n ie m , W p ra w d z ie  c e n y  p ro d u k tó w  h o d o ­

w la n y ch są o b e c n ie je sz c ze n isk ie , a le  

p o d n o sz ą  s ię o n e p o d w p ły w e m  s ta łe g o  

w z ro stu  c e n  z b ó ż  i p a sz .
D ru g im  a r ty k u łe m  ro ln y m , n a k tó ry  

p o w in n i ro ln ic y  z w ła szc z a  d ro b n i, p o s ia ­

d a ją c y n ie u ro d z a jn e g ru n ty , z w ró c ić u -  

w a g ę  —  to  z ie m n iak i.

T e n  n ie d o ce n ian y  p ro d u k t ro ln y  z n a j­

d u je ła tw y  z b y t d la  h a n d lu  z ie m n ia k a m i  

b a rd zo  p o m y śln ie . Ju ż  w  p o ło w ie m a rc a  

d o  p o lsk ic h  o rg an iz a cy j ro ln ic z y c h  z w ró ­
c ili s ię z a g ra n icz n i o d b io rc y  z ż ą d an ie m  

o fe rt n a z ie m n ia k i.

N a jlic z n ie j z g ła sz a li s ię o d b io rc y z  

F ra n c ji, B e lg ji i S z w a jca r ji, N a le ż y  je d ­

n a k  o c z ek iw a ć , ż e  d o  ty c h  trz e c h  k ra jó w  

d o jd z ie  je sz c ze  i A n g lja , k tó ra  p rz y  k o ń ­

c u  k w ie tn ia  i w  m a ju  b ę d z ie  p o trze b o w a ­

ła z ie m n ia k ó w  p o lsk ic h , g d y ż p a n u ją c a  

z a ra z a z ie m n ia cz a w e F ra n c ji p o w s trz y ­

m a e k sp o rt te g o a r ty k u łu  z F ra n c ji d o  

A n g lji.

A n g lja w y m a g a z ie m n ia k a ja d a ln eg o  

w y łą c z n ie  b ia ło m ię s is te g o , o  w ie lk o śc i p o ­

n a d 2 c a le o  k sz ta łc ie p o d łu ż n y m . N a ­

to m ia s t n ie o d b ie ra w c a le z iem n ia k ó w  

ż ó łto m ię sn y c h .

W rę c z  o d w ro tn ie  F ra n c ja  i B e lg ja  p o ­

sz u k u ją  z ie m n ia k ó w  ż ó łto m ię sn y c h , p rz y -  

c z e m  p o sz u k iw a n e  są  z a ró w n o  z iem n iak i  

ja d a ln e ja k  i sa d z o n k i, W  k w ie tn iu  z ja ­

w ili s ię ró w n ież w  P o lsc e k u p c y h o le n ­

d e rsc y , k tó rz y o d d w ó c h la t n ie n a b y ­

w a li n a sz y ch  z ie m n ia k ó w .

In te re su ją  s ię o n i z ie m n iak a m i ja d a l-  

n e m i, k tó re w y sy ła ją d o  A n g lji o ra z sa ­

d z o n k a m i d la H o la n d ji. N a d c h o d z ą  

w re szc ie z a p y ta n ia z I ta lji o sa d z o n k i  

z ie m n ia c z a n e .

C e n y k ra jo w e n a z iem n iak i e k sp o r ­

to w e  k sz ta łtu ją  s ię n a  p o z io m ie  6 — 7 z ł,  

z a  1 0 0  k g . b e z  w o rk a , d o s ta rc z o n e  d o  s ta ­

c ji z a ła d o w an ia . M u sz ą  to  b y ć  z iem n iak i  

je d n o lite  c o d o  o d m ia n y  i d o b rz e so r to ­

w a n e , Z a sa d ze n ia k i n ie u z n a n e p rz ez  

iz b y  ro ln icz e  w z g lę d n ie p rz ez  se k c je n a ­

s ie n n e ro ln ic y  o trz y m u ją p o  7 — 9 ,5 0 z ł.  

z a  1 0 0  k g ., ła d o w an y c h  w  w o rk i p o  5 0  k g .  

N a to m ias t z a sa d z o n k i k w a lif ik o w an e  

c e n y w y n o sz ą 1 6 ,—  z ł. z a 1 0 0 k g . N a  

w a ru n k a c h p o w y ż szy c h sp rz ed a n o ju ż  

o k o ło 1 0 .0 0 0 to n z ie m n ia k ó w  ja d a ln y c h  

i o k o ło 3 .0 0 0 to n z ie m n ia k ó w  sa d ze n ia ­

k ó w .

Je ś li c h o d z i o z ie m n ia k i ja d a ln e to  

w y w ó z ic h  o d b y w a  s ię d o  A n g lji z w y k le  

p rz ez  p o rt w  G d y n i, a d o  F ran c ji i B e l­

g ji —  d ro g ą lą d o w ą p rz ez N ie m c y , W  

o s ta tn ic h d n ia c h sk u p o w a ć z ie m n iak i w  

P o lsc e ro z p o c z ę ły p a ń stw o w e z a k ła d y  

p rz em y s ło w o -z b o żo w e d la  c e ló w  e k sp o r ­
to w y c h .

T a k w ięc p o g a rd z a n y d o ty c h cz a s  

p rz e z ro ln ik ó w  z ie m n iak  s ta ł s ię je d n y m  

z w a żn ie jsz y c h a r ty k u łó w  w y w o z o w y ch  

ro ln y c h . W ia d o m o ść ta je s t n ie z w y k le  

p o m y ś ln ą w  o b e c n y c h c ięż k ic h c z a sa c h  

d la w si p o lsk ie j, g d z ie k a ż d y  ro ln ik  sa ­

d z i z n a c zn e i lo śc i z ie m n ia k ó w . O b e c n ie  

m o ż n a je z b y w a ć  k o rz y stn ie , n a le ż y  je d ­

n a k z w ró c ić u w a g ę n a p o d n ie s ie n ie g a ­

tu n k u z ie m n ia k ó w  i s ta ra ć s ię sp rze d a ć  

sw e  z a p asy  w  rę c e  so lid n y c h  k u p c ó w  lu b  

sp ó łd z ie ln i ro ln ic ze j, a b y  u z y sk a ć o d p o ­

w ie d n ie c e n y . G rz eg o rz Z a w ra t,
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RZECZY CIEKAWE
c h a n iz m y  lu d z k ie c ie sz ą  s ię , ja k  d z ie c i , 

ż e p o d  n o g a m i ic h  w a rc z y  m a s z y n k a , a  

z e  s k rz y n e k  w y d o b y w a ją s ię  g ło s y  lu d z ­

k ie . M u rz y n i s ie d z ą  i p ra c u ją  ta k  s a m o ,

Zniszczony kraj
s te p  p ia s z c z y s ty , p o łu d n ie  z a ś , z a ró w n o  
ja k  p rz y le g a ją c ą  c z ę ś ć  te ry to r ju m  R a m ­

p a C e n tra l , s ta n o w i w ie lk ą c z a rn ą  p u s ­

ty n ię la w y . W y ła n ia ją  s ię z n ie j c ie m n e  

o tc h ła n ie  w u lk a n ó w , b ą d ź p o z o rn ie w y - . 

g a s ły c h , b ą d ź  n ie d a w n o  je sz c z e  z ie ją c y c h i

Ł a ń c u c h K o rd y lje ró w , c z y li A n d ó w , 

w  k tó ry c h  w y d a rz y ł s ię o s ta tn i o k ro p n y  

w y b u c h w u lk a n ó w , je s t g rz b ie te m  g ó r ­

s k im , id ą c y m  z p ó łn o c y  n a  p o łu d n ie , o b ­

f i tu ją c y m  w  w u lk a n y  w y g a s łe  i in n e , je s z ­

c z e  c z y n n e . N a  p ó łn o c y  c ią g n ą  s ię g łó w ­

n e  K o rd y lje ry  (C o rd il le ra R e a l) , s ta n o ­

w ią c e g ra n ic ę p o m ię d z y A rg e n ty n ą a  

C h ila G łó w n e s z c z y ty : A n to fa lla (6 3 7 0  

m .) C a c h i (6 5 0 0 m .) i A c a y (6 0 0 0 m .)  

p o c z e m  p o tę ż n y  m a s y  w  C h a n i i d łu g ie  

P u n a d e A c a ta m a , s ta n o w ią c e p ła s k o -  

w z g ó rz e , p o ło ż o n e  n a  w y s o k o śc i 3 0 0 0  d o  

4 0 0 m tr . p o n a d  p o z io m  m o rz a , z e s w e -  

m i s te p a m i s o ln e m i, z w y d m a m i p ia s z -  

c z y s te m i i je z io ra m i, p rz y p a d a ją  n a te ­

ry to r ju m  A rg e n ty n y .
D a le j n a p ó łn o c K o rd y lje ry  a rg e n ­

ty ń s k ie  u k o ro n o w a n e  n a jw y ż s z y m  s z c z y ­
te m  A m e ry k i P o łu d n io w e j A c o n c a g u a  

(7 0 0 0 m .) k tó re g o p o łu d n io w e p rz e d -  

w z g ó rz e s ta n o w i z d a w n a z n a n y  w ą w ó z  

U s p a lta , g d z ie p rz e b ie g a k o le j t r a n a n -  

d e ń s k a , n a  w y s o k o śc i 3 0 0 0  m , p o n a d  p o ­

z io m  m o rz a . G le c z e ry  i o lb rz y m ie  w ie c z ­

n e ś n ie g o w e p o la o ta c z a ją te g o k ró la  

A n d ó w .

O d n o g a w s c h o d n ia K o rd y lje ró w , n a  

k tó rą  s k ła d a ją  s ię  g łó w n ie  z ło ż a  g ra n itu ,  

p o r f iru , s z y fru  i td ., p o s ia d a  n iz s z e  s z c z y ­

ty , a le  w y ż sz e g rz b ie ty , n iż K o rd y lje ry  

z a c h o d n ie . P o  ro z e jś c iu  s ię n a d w a ro z ­

g a łę z ie n ia z a g łę b ia ją s ię o n e  w  te ry to r ­

ju m  A rg e n ty n y , w  k tó rą s ię g a ją  p ię c io ­

m a g ru p a m i w k ie ru n k u p ó łn o c n o -  

w s c h o d n im .

U  s tó p  te g o  p rz e p ię k n e g o  * 1 p o tę ż n e g o  

ła ń c u c h a  g ó rs k ie g o  ro z c ią g a s ię p ro w in ­

c ja M e n d o z a , z w a n a „ w in n ic ą A rg e n ty ­

n y " , a lb o w ie m  p rz y p a d a  n a n ią  p o ło w a  

w in n ic te g o  u ro d z a jn e g o k ra ju .

W o g ó le  p o d  u p ra w ą  z n a jd u je  s ię  ta m  

3 0 0 .0 0 0 h e k ta ró w . O b o k w in n ic , c ią g n ą  

s ię tu ta j ro z le g łe  p o la k o n ic z y n y , s łu ż ą ­

c e j z a p a s z ę b y d łu  w  i lo ś c i 3 6 0  ty s ię c y  

s z tu k , g d y h o d o w la o w ie c o b e jm u je  

8 0 0 .0 0 0 s z tu k .

P ro w in c ja M e n d o z a p rz e c in a w ie lk a  

k o le j P a c y f ik u , łą c z ą c a B u e n o s A ire s z  

V a lp a ra is o . W ła śn ie n a s ta c ji M e n d o z a  

ro z p o c z y n a s ię  k o le j w ą sk o to ro w a , z ę b a ­

ta , k tó ra w s p in a s ię n a w y so k o ść  3 .0 0 0  

m . i p o p rz e z l ic z n e tu n e le , o p u s z c z ą  s ię  

p o te m  d o  d o lin c h il i js k ic h .

T o  te ż  d ro g a  p rz e z  K o rd y lje ry  n a le ż y  

d o  n a jb a rd z ie j m a lo w n ic z y c h . Z w ła s z c z a  

p o  s tro n ie  A rg e n ty n y  s p o ty k a  s ię  w id o k i,  

je d y n ie w  s w o im  ro d z a ju ; d z ik ie , p rz e ­

p ię k n e , p o z b a w io n e ro ś l in n o ś c i g ó ry i 

w ie lo b a rw n e s k a ły .

P rz y  k o le i a n d e ń s k ie j p o ło ż o n a je s t  

m ie js c o w o ś ć le c z n ic z a C a c h e u ta z g o rą -  

c e m i ź ró d ła m i, b a rd z o  l ic z n ie  o d w ie d z a ­

n a p rz e z k u ra c ju s z ó w  o ra z P o tre r i l lo s  

p u n k t w y jś c ia w s z y s tk ic h  w y c ie c z e k  n a  

ś n ie g ie m  p o k ry te  s z c z y ty  K o rd y lje ró w .

S to lic a  p ro w in c ji M e n d o z a , l ic z ą c a  o -  

k o ło 6 0 .0 0 0 m ie s z k a ń c ó w , p o ło ż o n a n a  

w z g ó rz u w s c h o d n ie j o d n o g i K o rd y lje ­

ró w , w  p rz e p ię k n e j o a z ie , n a w y s o k o ś c i 

7 5 0  m ., je s t m ia s te m  b a rd z o  c z y s te m , ra i­

łe m , o z d o b io n e m  l ic z n e m i p ię k n ie  u trz y -  

m a n e m i p a rk a m i i p la c a m i. Z n isz c z o n e  

p rz e z t r z ę s ie n ie z ie m i w  r . 1 8 6 1 , m ia s to  

to  o d b u d o w a ło s ię s z y b k o , p o m im o , ż e  

p rz e sz ło  1 0 0 .0 0 0 lu d z i u tra c iło w te d y  

ż y c ie .
—  M e n d o z ę —  p is z e je d e n z e z n a ­

n y c h p o d ró ż n ik ó w  —  t r z e b a z o b a c z y ć  

p o d c z a s w in o b ra n ia —  w  p e łn i je j p ło d ­

n o ś c i —  k ie d y  k o b ie ty  i d z ie w c z ę ta  z ry ­

w a ją w ie lk ie g ro n a w in n e , a b ro n z o w i  

p a ro b c y  o d w o ż ą  p e łn e  k u fy  ty c h  g ro n  n a  

d w u k o ło w y c h w ó z k a c h , c ią g n io n y c h  

p rz e z m u ły  d o  m ie jsc o w y c h „ b o d e g a s" ,  

k tó re s ą z a o p a trz o n e w o d p o w ie d n ie  

c h ło d n ie .

P ro w in c ja iM e n d o z a p o s ia d a je sz c z e  

k ilk a  in n y c h  o a z  i m ia s t , ja k o  to : S a n  R a ­

fa e l , S a n C a r lo s , T u lu ja n i td . „ Z ie m ię  

p rz y sz ło śc i" n a z w a n o  ro z le g łą  d o lin ę  la ­
g u n z C u a n a c o c h e k tó re j p ó łn o c n a p o - d a ją c z a o d c h o d z ą c y m  p o c ią g ie m  z a u -  

ło w a n a le ż y  d o  p ro w in c ji S a n  J u a n . w a ż y ł, ja k  z a o s ta tn im  w a g o n e m  p rz y -

P o łu d n io w o -w s c h o d n ia c z ę ś ć  p ro w in - j  c z e p io n y  d o s ta lo w e j l in y  p o s u w a ł s ię  

c ji M e n d o z y  s ta n o w i m a ło w a r to śc io w y  z  s z y b k o ś c ią  p o c ią g u  p o s p ie sz n e g o  d łu g i

o g n ie m , p o p io łe m  i p o to k a m i la w y . W y ­

b u c h  ty c h  w u lk a n ó w  w ła ś n ie  z n is z c z y ł tę  

p rz e p ię k n ą , a  te ra z  ta k  b a rd z o  n ie sz c z ę ­

s n ą  k ra in ę .

S z k o d y  i s tra ty  b ę d ą  ta m  d o tk liw s z e ,  

ż e  p ro w in c ja  M e n d o z a  p o s ia d a  l ic z n e  k o ­

p a ln ie  w s z e lk ic h  m in e ra łó w , a  ta k ż e  b a r ­

d z o  c e n n y c h  m a rm u ró w .

— e —

ja k b y  s ie d z ie l i n a  ro w e rz e .

O c z y w iśc ie ic h  ro w e r n ie b ie g a , b o  

z a m ia s t k ó ł m a  u  k o ń c a  k rz y ż a k i s ta lo ­

w e . O d g e n e ra to ra d o  n a d a jn ik a i o d ­

b io rn ik a  b ie g n ie z w ó j k a b la . C a ła s ta ­

c ja m ie ś c i s ię n a ś w ie ż e m p o w ie trz u  

z w y k le n a p la c y k u  m ię d z y s ło m ia n e m i 

c h a ta m i, k tó re  w y g lą d a ją  ja k  k a p e lu s z e  

g ig a n ty c z n y c h  g rz y b ó w  o p ie ra ją c  s ię  n a  

k ilk u  d rą g a c h  p a lm o w y c h  d o o k o ła  G e ­

n e ra to r , p ę d z o n y  p rz e z m u rz y n ó w , d o s -

Zjawy czy twory i ma ginąc ji?
P a m ię ta m y w s z y s c y k a p ita ln ą s c e n ę  [d z ie ń s ia d y w a ł m ó j s e k re ta rz , w  n o c y  

K o rd ja n a 1 1 S ło w a c k ie g o .

M ło d y s p is k o w ie c , s to ją c n a w a rc ie  

w r c a rsk im  p a ła c u  z im o w y m  m a  z a  c h w i­

lę w y k o n a ć w y ro k  re w o lu c jo n is tó w n a  

c a ra .

A le  w  k ru ż g a n k a c h  p a ła c u  Z im o w e g o  

u k a z u ją  m u  s ię z m o ry .

A ta k u ją  g o  S tra c h  i Im a g in a c ja , p o d ­

s u w a ją c s tra sz liw e o b ra z y , w id m a i 

z ja w y .
W y c z e rp a n y  te rn  K o rd ja n  m d le je , n ie  

w y k o n a w s z y  z a m a c h u .
T a s c e n a p rz y p o m in a s ię n a m  te ra z , 

g d y w  g a z e ta c h e m ig ra n tó w  ro s y js k ic h  

u k a z a ły  s ię w ie śc i z a ty tu ło w a n e  o lb rz y -  

m ie m i l i te ra m i „ D u c h y  w  p a ła c u  Z im o ­

w y m 1 1 .

C ó ż  s ię ta m  d z ie je ?
W  n ie o ś w ie tlo n e m  o k n ie  u k a z a ła s ię  

ja k a ś  ś w ie tla n a  p o s ta ć . W a rto w n ik  p rz e ­

ra z ił s ię ta k  m o c n o , ż e s trz e li ł d o  n ie j  

d w u k ro tn ie . P o s ta ć  s ię ro z w ia ła .

O c z y w iś c ie , w a r to w n ik  z o s ta ł s u ro w o  

u k a ra n y z a p o d d a n ie s ię p rz e s ą d o m , c o  

w  S o w ie ta c h  je s t s u ro w o  w z b ro n io n e , a le  

p rz y  te j o k a z ji p is m a  e m ig ra n tó w  ro s y j­

s k ic h  p rz y p o m in a ją  d a w n e  w y p a d k i, k ie ­

d y  to  „ s tra s z y ło * 1 w  p a ła c u  Z im o w y m .

J e d e n z ta k ic h w y p a d k ó w  z n a le ź ć  

m o ż n a w  p a m ię tn ik a c h  p rz y ja c ió łk i c a ra  

M ik o ła ja . J e s t ta m  w ie rn e o d tw o rz e n ie  

o p o w ia d a n ia c a ra .

B rz m i o n a  ta k :

„ P e w n e j n o c y 1 1 o p o w ia d a ł c a r o b u ­

d z ił m n ie s z e le s t w  p o k o ju , s ą s ia d u ją ­

c y m  z m o ją  s y p ia ln ią . W  p o k o ju  ty m  w

z

W ŚWIĘTA TANIEJ. (

N a m u ra c h  ra tu sz a w  m a łe m  m ia s ­

te c z k u  b re to ń s k ie m , P e il la c , z o s ta ło  w y ­

w ie s z o n e o g ło sz e n ie t r e śc i n a s tę p u ją c e j:

„ K a ż d y n a p o ty k a n y n a u lic y p rz e ­

c h o d z e ń  w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m  b ę d z ie u -  

k a ra n y  d o ra ź n ie  p rz e z  p o lic ja n ta  g rz y w ­

n ą  1 0  f r . W  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o b n iż a  s ię  

g rz y w n ę d o  5  f ra n k ó w .1 '

—  :o o o :  —

S ta te k  —  tu ła c z

S ta te k a rg e n ty ń s k i ( (C h a o ‘ ‘ p rz e b y ­

w a o b e c n ie w  p o rc ie b a rc e lo ń s k im . H i­

s z p a ń sk i d e p u to w a n y , s ły n n y z ru c h u  

w o ln o śc io w e g o  p u łk o w n ik  F ra n c o , z w ró ­

c ił s ię  d o  a rg e n ty ń s k ie g o  k o n s u la  w  B a r ­

c e lo n ie z p ro ś b ą o z e z w o w le n ie u d a n ia  

s ię n a p o k ła d  w  c e lu  s tw ie rd z e n ia re ż i­

m u s to s o w a n e g o w o b e c p rz e s tę p c ó w  —  

p rz e b y w a ją c y c h  n a  o k rę c ie . K o n s u l o d ­

p o w ie d z ia ł , ż e n ie p o s ia d a u p ra w n ie ń  i 

ż e  w y łą c z n ie  k a p ita n  s ta tk u  je s t w  m o ż ­

n o ś c i z e z w o lić  n a z w ie d z e n ie o k rę tu .

Południowa Afryka
Z e  w z g lę d u  n a  p ie rw s z y  w  P o ls c e  u -  

d z ia ł R z ą d u  U n ji P o łu d n io w o -A fry k a ń -  

s k ie j w  T a rg a c h P o z n a ń sk ic h , p rz e sy ­

ła n a m  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  d y p lo m a ty - .  

c z n e U n ji n a s tę p u ją c e in fo rm a c je .

U n ja A fry k i P o łu d n io w e j z o s ta ła u -  

tw o rz o n a  w  ro k u  1 9 1 0  łą c z ą c  b ry ty js k ą  

k o lo n ję  K a p la n d u  i N a ta lu  z  T ra n sw a le m  

i O ra n ją . O s ta tn ie d w ie ju ż o d 5 0 la t  

b y ły  n ie p o d łe g łe m i p a ń s tw a m i. U n ja  P o ­

łu d n io w e j A fry k i je s t D o m in ju m  W ie l ­

k ie j B ry ta n ji i w  m y ś l k o n fe re n c ji L o n -  
__ _ _ _ - « 1

c z ło n k ie m  Z w . s a m o d z ie ln y c h p a ń s tw ,  

ja k ie m  je s t W ie lk a  B ry ta n ja .

U n ja p o s ia d a p rz e s trz e ń 1 ,2 2 4 ,0 0 0  

k m 2 i je s t 4  ra z y  w ię k sz ą  o d  P o ls k i . P o ­

s ia d a je d n a k ż e z a le d w ie 8 m iljo n ó w  

m ie sz k a ń c ó w , z c z e g o  2  m iljo n y  e u ro p e j  

c z y k ó w , re s z ta  z a ś  m u rz y n ó w  ra s y  B a n ­

tu  o ra z 2 in n y c h  s z c z e p ó w , a m ia n o w i ­

c ie  B u s z m e n ó w  i H o te n to tó w . N a jw ię k -  

s z e m  m ia s te m  je s t J o h a n n e s b u rg 3 3 0  

ty s . m ie s z k a ń c ó w , d a le j id ą  C a p e  T o w n ,  

D u rb a n , P re to r ia i in n e m ia s ta . S ie d z i­

b ą  R z ą d u  je s t P re to r ia , s ie d z ib ą p a r la ­

m e n tu T ra p e T o w n . U rz ę d o w e m i ję z y ­

k a m i s ą ró w n o le g le a n g ie lsk i i a r fik a -  

a n s , k tó ry  je s t a rc h a ic z n ą  fo rm ą  ję z y k a  

h o le n d e rs k ie g o . J a k o k ra j ro ln ic z y  p o ­

s ia d a U n ja 9 5 .0 0 0 m a ją tk ó w  o n a jw y ż ­

s z e j k u ltu rz e , z a c z y n a ją c  o d  w ie lk ic h  a b  

s z a ró w  p o ś w ię c o n y c h  h o d o w li b y d ła  z a ­
ro d o w e g o , o w ie c , a k o ń c z ą c n a m a ły c h  

i ry g o w a n y c h  fe rm a c h  a n a n a s o w y c h  i p o  

m a ra r ic z y . W  N a ta lu  z n a jd u ją  s ię  o g ro m ­

n e o b s z a ry  p o ś w ię c o n e h o d o w li k w ia ­

tó w , m ię d z y  in n e m i g o ź d z ik ó w , w  p ro ­

w in c ji C a p e , fe rm y  s tru s ie  i w in n ic e z e  

s z c z e p a m i  w in n e m i  p rz y w ie z io n e m i w  1 7  

w ie k u  z F ra n c ji p rz e z H u g e n o tó w .

K lim a t A fry k i je s t je d n y m  z n a j ­

z d ro w s z y c h n a ś w ie c ie . W  n ie k tó ry c h  

m ie js c a c h  p rz e z 1 1 m ie s ię c y w ro k u  

s ło ń c e ś w ie c i i n ie m a k ro p li d e s z c z u . 

W y ż y n a a f ry k a ń s k a  w z n o s i s ię o d  4 —  

6 0 0 0  s tó p  p o n a d  p o z io m  m o rz a i z a p o ­

b ie g a ż b y tn ie m u g o rą c u . W  o s ta tn ie m  

3 0 - le c iu  p rz e m y s ł p o łu d n io w o - a f ry k a ń ­

s k i p o w a ż n ie s ię ro z w in ą ł . P o z a w y d o ­

b y w a n ie m  z n a c z n y c h i lo ś c i ro z m a ity c h  

ru d , a w ię c ru d y  ż e la z n e j , m ie d z ia n e j ,  

c y n k o w e j, a n ty m o n o w e j, p la ty n o w e j i 

in n y c h , A fry k a p ro d u k u je  5 4 %  ś w ia to ­

w e j p ro d u k c ji z ło ta , d u ż e  i lo ś c i a z b e s tu ,  

8 4 /% ś w ia to w e j p ro d u k c ji d ia m e n tó w  i 

d u ż e i lo ś c i w ę g la . P o z a te m  e k s p o rtu je  

c u k ie r , w e łn ę (m o h a ir ) , ja jk a , g a rb n ik i ,  

w in a , s p e c ja ln e fo rn ie ry , p o m a ra ń c z e ,  

c y try n y , k o n s e rw y  o w o c o w e  i b a w e łn ę .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i , ż e s to is k o  U -  

n ji P o łu d n io w e j A fry k i n a  T a rg a c h P o ­

z n a ń sk ic h  z w ró c i u w a g ę P o lsk i n a  p a ń ­

s tw o , k tó re b o d a jż e z e w s z y s tk ic h in ­

n y c h  n a p o łu d n io w e j p ó łk u li , n a jw ię k ­

s z ą  p o s ia d a  p rz y s z ło ś ć .

s ta ła w a r ta .
O tw o rz y łe m  d rz w i i z m a r tw ia łe m .

N a ś ro d k u  p o k o ju  s ta ł w y s o k i k a ta ­

fa lk , a  n a  n im  w  t ru m n ie  m ó j z m a rły  o j­

c ie c . W y g lą d a ło  to  c a łk ie m  ta k  s a m o , ja k  

w  c e rk w i ś w . P io tra i P a w ła  tu ż  p o  je ­

g o ś m ie rc i .
N a k a ta fa lk u le ż a ły s to sy  w ie ń c ó w , 

n a o k o ło  t ru m n y  p a liły  s ię w  w y so k ic h  

l ic h ta rz a c h ś w ie c e . S tra s z liw y z a p a c h  

w y p e łn ił p o w ie trz e .

Z m a rły  c a r n a p ó ł s ie d z ia ł w  t ru m n ie _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

g ło w ę m ia ł z w ie sz o n ą n a p ie rs i , o c z y R y ń s k ie j z ro k u 1 9 2 6 je s t n ie z a le ż n y m  
z a m k n ię te .  • r i - -7  - - - -- - j _:_i-------l  —

O b e jrz a łe m  s ię . Z a  m n ą  s ta ł o n ie m ia ­

ły  z  p rz e ra ż e n ia  w a r to w n ik .

—  S trz e la j d o  w id m a —  s z e p n ą łe m  

m u  —  
W a rto w n ik p o s łu s z n ie p o d n ió s ł b ro ń  

a le  z a n im  w y s trz e li ł w id m o  s ię  ro z w ia ło .  

W a rto w n ik  p a d ł n a  z ie m ię . N a c h y li łe m  

s ię  n a d  n im : n ie  ż y ł.

Z a w e z w a n y le k a rz s tw ie rd z ił a n e w -  

ry z m  s e rc a  p o d  w p ły w e m  s tra c h u .

T a k  b rz m ia ło  o p o w ia d a n ie  c a ra ,

A le in n e  je s z c z e w id m a  n a w ie d z ia ły  

s ie d z ib ę  c a ró w .
Z w ła s z c z a w  p o k o ja c h , k tó re  z a jm o ­

w a ł z a m o rd o w a n y  A le k sa n d e r I I . h u la ły  

w id m a .

J a k e ś k rw a w e d ło n ie w ę d ro w a ły  p o  

ś c ia n a c h .

J a k e ś ro z d z ie ra ją c e ję k i d o b y w a ły  

s ię  z  k ą tó w .
P o s ta c i n a o b ra z k a c h p o tu s z a ły s ię  

w  s w y c h  ra m a c h .

) d ą b  z  ro z ro s ły m i k o rz e n ia m i. Z a d z w o n ił
* n i fi cł rl n '7^7P1 RtACTl. DOlSCH"n a ty c h m ia s t d o  n a jb liż s z e j s ta c ji , p o le c a ­

ją c p o z b a w ić p o c ią g te g o n ie z w y k łe g o  

„ z a łą c z n ik a ' 1 .

C a ły , ,k a w a ł“ m ó g ł m ie ć b a rd z o  

p rz y k re  n a s tę p s tw a . M ia n o w ic ie w  o k o ­

l ic a c h  B e r lin a p o c ią g p rz e c h o d z i p rz e z  

b a rd z o w ą s k ie p rz e jś c ia  i ro z ło ż o n e w  

s z e ro k o ś ć d rz e w o m o g ło  

n ie b e z p ie c z n e z d e rz e n ia  

m ie sz k a ln e m i.

s p o w o d o w a ć  

z d o m a m i

S IL E .., .

N A R O D Z IN Y  5 -G A B L IŹ N IĄ T .

J a k  d o n o s z ą  z  K o w n a , ż o n a  p e w n e g o  

ro ln ik a  w  B ire k y  n a  L itw ie  u ro d z iła  5 - ro  

b liź n ią t , t r z e c h  c h ło p c ó w  i d w ie d z ie w ­

c z y n k i. M a tk a i w s z y s tk ie d z ie c i m a ją  

s ię d o b rz e .

P O C IĄ G  P R Z Y W IĄ Z A N Y  D O  

D R Z E W A .

N ie z w y k ły  w y p a d e k  z d a rz y ł s ię  n ie  

d a w n o w  o k o lic a c h B e r lin a . O to  n a  

d w o rc u k o le jo w y m  C h a r lo tte n b u rg z o s ­

ta ł o s ta tn i w a g o n  p o s p ie s z n e g o  p o c ią g u  

p rz y w ią z a n y  p rz e z n ie z n a n y c h s p ra w ­

c ó w  z a p c m o c ą  l in y  s ta lo w e j d o  w ie lk ie ­

g o  rę b u . P e łn ią c y  n a  s ta c ji s łu ż b ę  u rz ę d ­

n ik  b y ł w y s o c e  z d u m io n y , k ie d y  s p o g lą -  

w a ż y ł, ja k  z a o s ta tn im  w a g o n e m  p rz y -

R A D J O S T A C J A  O  

2  W M U R Z Y N Ó W

ś w ie tn ie łą c z y p ro w iz je a f ry k a ń s k ie .

W  a n g ie ls k ic h  k o lo n ja c h a f ry k a ń ­

s k ic h  z a in s ta lo w a n o k o m u n ik a c c ję ra d ­

io fo n ic z n ą z o g ro m n y m  p o ż y tk ie m  d la  

s p ra w n o ś c i w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  p ro w in c y j i k u  n ie m a łe j u -  

c ie sz e c z a rn y c h  o b y w a te li ty c h  k ra jó w .  

N ie  b y ło  w  te rn  n ic  o s o b liw e g o , w  a z ie -  

s ią ty m  ro k u  d z ia ła n ia ro d jo fo n ji , g d y b y  

n ie  p e w ie n  s z c z e g ó ł d o ś ć  g ro te sk o w y  w  

u rz ą d z e n iu te c h n ic z n e m ty c h s ta c y j .  

S z c z e g ó ł te n  p rz y p o m in a c o ś w  ro d z a ju  

z a b a w n e g o  „ K o ro B o ro 1 1 , w k tó re m  

c z a rn i A u s tra l i jc z y c y  u d a ją w  z a b a w n y  

s p o s ó b  e fe k ty  ru c h o w e  i g ło s o w e  p ra w ­

d z iw e j ra d jo s ta c ji .

N ie z u p e łn ie  ta k  s a m o  w y g lą d a ją  ra -  

d jo s ta c je  a f ry k a ń s k ie , z a in s ta lo w a n e  w  

I k o lo n ja c h b ry ty js k ic h p rz e z z a k ła d y  

i M a rc o n ie g o . S ą to n o w e g o ty p u a p a -  

- 'r a ty  n a d a w c z e i o d b io rc z e , z k tó ry c h  

n a d a w c z y  z b liż o n y  je s t d o  m o d e lu  s ta ­

c ji s a m o lo to w e j o  fa l i d łu g o ś c i o d  4 0  d o  

6 0 m tr. a o d b io rc z y o fa l i o d 1 0 d o  

2 0 0 m tr .

O s o b liw o ś c ią ty c h s ta c y je k  je s t , ż e  

ź ró d ło  e n e rg ji s ta n o w i g e n e ra to r w p ra ­

w io n y  w  ru c h  p rz e z o o ro ty p e d a łó w  

te n d e m ó w , n a k tó ry c h  p e d a łu ją  p ra c o ­

w ic ie p rz e z c a łą d o b ę n a k ilk a z m ia n

D Z IK I P O J A W IŁ Y  S IĘ  W E  W IE L K O -  

P O L S C E .

K ę p n o , (P a t .) Z  S ie ra d z a  d o n o s z ą , ż e  

w  o k o lic a c h ta m te jsz y c h p o ja w iły s ię  

s ta d a d z ik ó w , k tó re  w y rz ą d z a ją o g ro m ­

n e s z k o d y w  p o lu . P o ja w ie n ie s ię d z i­

k ó w  s ta n o w i is to tn ą  p la g ę , to  te ż  z a rz ą ­

d z o n a  b ę d z ie n a  n ie o b ła w a .

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I.

S z a n g h a j. (P a t .) P ro w in c ja H u -P e - I  

z ie m i. W ie lk a  i lo ś ć  o s ó b  p o n io s ła  ś m ie rć
d w a j m u rz y n i. P ra c a ic h  p o d c z a s  n a d a - z o s ta ła n a w ie d z o n a s i ln e m  t r z ę s ie n ie m  
w a n ia n ie u le g a p rz e rw ie , c z a rn e m e - \- - - -- - - 'T L :" : : . ■’ K - - —
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Mlilm u. Sildiw w W
C złonkow ie m asow o w ystępują z te j organ izacji.

P rezes „S okoła p- B ojarsk i, który  
który niejednokro tn ie okazyw ał sw e  
niezadow olenie do w szelk ich dyktatur, 
jak się okazało —  jest dyktatorem w  
< )S okole“ , o czem spo łeczeństw o tu tej­
sze już m iało m ożność zauw ażyć.

D yktatura p . B ojarsk iego w  „S okole" 
w yszła na jaw  w  całej pełn i po w ystą­
pien iu jego w spraw ie obchodu 3-go  
M aja (o czem donosiliśm y w ost. nu ­
m erze).

P . B . w  im ien iu „S okoła" na zapro ­
szen ie p . S tarosty w spraw ie obchodu  
3-go M aja —  odpow iedział, że ,,S okół' ‘ 
nie będzie brał udziału w tym obcho ­
dzie .

W ystąp ien ie to poruszy ło w szyst­
kich , a zw łaszcza członków „S okoła" 
i to zarządu , którzy nadesłali nam  
następu jące ośw iadczen ie:

W ąbrzeźno , 21 . 4 . 1932 r. 
D o

R edakcji „G łosu W ąbrzesk iego 14 

w m iejscu .

O św iadczen ie-

N a list prezesa T ow , G im n. „S o- 
kół“ do p . S tarosty um ieszczony w  
„G łosie W ąbrzesk im 44 nr. .47 , z dnia  
21 kw ietn ia b . r. w spraw ie doty ­
czącego bran ia udziału w uroczys­

U L G I W  S P Ł A T A C H  Z A L E G ŁO Ś C I 

P O D A T K O W Y C H

D ziennik U staw  ogłasza rozporządzę  
nie o ulgach  w  sp łacie zaleg łości w  pań ­
stw ow ym  podatku przem ysłow ym .

(P aragraf I. tego rozporządzen ia po ­
stanaw ia, że 1) płatn ikom , którzy w  o- 
kresie do dnia 31 sierpn ia 1932 r. usku ­
teczn ią dobrow oln ie w płaty na poczet 
zaleg łości w  państw ow ym  pqdatku prze  
m ysłow ym , pow stałych przed dniem 1 
kw ietn ia 1931 r-, przyznaje się bonifi­
katy  w  sum ach  tych zaleg łości, a m iano­
w icie: przy  w płatach , dokonanych do 31  
m aja 1932 r. —  50  proc, w płaconej sum y  
do dnia 31 lipca 1932 r. —  35 proc, 
w płaconej sum y i do dnia 31 sierpn ia  
1932 r, —  25 proc., 2) od uskuteczn io ­
nych w płat oraz zbonifikow anych sum  
zaleg łości nie będą pobrane kary za  
zw łokę, w zględnie odsetk i za odrocze­
nie za cały czas od chw ili pow stan ia za ­

tościach 3 M aja, niżej podani człon­
kow ie zarządu ośw iadczam y, iż  
żadna uchw ała w  Z arządzie , an i na  
zebran iu ogólnem w spraw ie nie  
bran ia udziału udziału w uroczys­
tości w dniu 3 M aja nie zapadła i 
dalszy zarząd o tern nie w iedział. 

—  W obec pow yższego sk ładam y  
urząd w Z arządzie T ow < G im n. 
„S okół44 .

F ranciszek G óralsk i Józef Z alew ski 
ław nik i gospod . skarbn ik

R om an S kow roński  
chorąży  

B olesław Jędrzejew ski 

członek tow arzystw a

O św iadczenie to św iadczy najlep iej 
o dyktatorsk ich rządach p- B ojarsk iego 
w  „.S okole", który po ty lu  la tach istn ie­
nia —  o ile tak dalej będzie —  napew - 
no upadnie.

N ie będzie tem u w inien zn ienaw i­
dzony przez p . B ojarsk iego „S trzelec"  
an i S anacja —  a ty lko sam  p . B ojarsk i 
—  prezes „S okoła".

D alsze kom entarze zbyteczne. S po ­
łeczeństw o zdrow o m yślące należycie  
osądzi postępow anie p . prezesa „S o ­
koła" —  

leg łości, na poczet których uskuteczn ić  
no w płaty . 3) U lgi, przew idziane w  ustę  
pach w  pierw szym  i drugim , przyznane  
będą ty lko tym płatn ikom , którzy w  
chw ili dokonania w płat już uiścili w szy­
stk ie przypadające od nich zaleg łości  
w  podatku  przem ysłow ym , pow stałe po  
31 m arca 1931 r.

. 'P aragraf 3 rozporządzen ia m ów i, że  
pow stałe przed dniem 1 kw ietn ia 1932  
r. koszty egzekucyjne obniża się do w y ­
sokości 3 proc-, o ile do  zaleg łości, co do  
których pow yższe koszty zostały zali­
czone, nie będą w drożone ponow nie  
kroki egzekucyjne.

ŚWIADOMOŚCI POTOCZNEl
Wąbrzeźno, dnia 22 kw ietn ia 1932 roku . I

—  N ow y naczeln ik stacji. N aczeln ik  
stacji kolejow ej p . G ozdow ski przen ie­
siony został na w łasną prośbę do Ja ­

błonow a, jako p . o . zaw iadow cy I kl. 
N a m iejsce p , G ozdow skiego przycho ­
dzi p . Z ielińsk i ze stacji G dynia m iasto .

—  Z P cm . T ow arzystw a P opieran ia  
P rzem ysłu L udow ego. N a ostatn iem  
w alnem  zebran iu P om . T o  w . P opierania  
P rzem ysłu L udow ego, które odbyło się  
w T oruniu , obrano do zarządu m . inn . 
ks. prof. Ż yndę z W ąbrzeźna jen . sekr- 
M łodzieży K ato lick jei.

—  K asa C horych w  T oruniu  oddział 
w W ąbrzeźn ie . P om ocy lekarsk iej w  
nagłych w ypadkach w  niedzielę 24 bm . 
udzielają —  na okręg W ąbrzeźno p . 
dr, Jan iszew ski, na okręg K ow alew o p- 
dr. M ichałow ski, lekarze kasow i.

—  P rzedpłatę „G łosu W ąbrzesk ie­
go 44 na m iesiące m aj i czerw iec w zgl. 
m aj, przy jm ują do 25 bm . listonosze, 
U rzędy P ocztow e, A gencje i A dm inis­
tracja naszego pism a.

—  P roces prasow y. W  ub , środę  
w tu t. S ądzie odbyła się rozpraw a pra ­
sow a pod przew . nacz. S ądu p- S m ól- 
sk iego przeciw ko redak torow i „G łosu  
W ąbrzesk iego" p . A lfonsow i S zczuce z  
oskarżen ia pryw atnego K s. prób . Z a- 
krysia za um ieszczen ie „L istu otw arte ­
go do D ozoru K ościelnego i ks. P ro ­
boszcza (podczas w yborów ). O skarży ­
ciela zastępow ał m ec, dr. B urek z T o ­
run ia a oskarżonego bronił p . m ec- dr. 
O strow ski. P o przeszło dw ugodzinnej  
rozpraw ie na w niosek m ec. dr. B urka  
rozpraw ę odroczono , celem pow ołan ia  
now ych św iadków . K s. proboszcz Z a- 
kryś, m im o kilkukro tnych propozycyj 
ze strony S ądu na ugodę, propozycyj 
tych  nie przy jął.

—  Z a zn iew ażenie. W  tu t. S ądzie  
odbyw ała się w  poniedziałek rozpraw a  
przy  drzw iach zam kniętych przeciw  pp . 
jK ostrzew ow ej, em . insp , R eiskem u, 
A nt. C zerw ińsk iem u i J- N adolnem u o  
z niesław ien ie i zn iew agę por. K uliszew  
sk iego .

O dczytan ie w yroku nastąp iło w czo ­
raj przed południem . M ocą tego w yro ­
ku skazan i zostaL . P . K ostrzew ow a na  
ku skazan i zostali z § 186 . P . K ostrze ­
w ow a na 50 ,—  zł. grzyw ny, p . R eiske  
na 300 ,—  zł. grzyw ny, p- C zerw ińsk iego  
na 3 tygodnie w ięzien ia , a p , N adolnego  
> S ąd uw oln ił. S kazanych rów nież S ąd  
za sądził na zap łacen ie kosztów sądo ­
w ych. P p. R eiske i C zerw ińsk i w nie­
śli apelację.

R ów nież odbyła się rozpraw a w  
T oruniu przeciw ko red . „S łow a P o ­
m orsk iego" p . W ojderow i za um iesz ­
czen ie oszczerczego artykułu na por. 
K uliszew skiego . R ed- W ojder skazany

Jeszcze

I
 zap isać m ożna „G Ł O S  

W Ą B R Z E SK I “ na  

m iesiąc M A J w każ ­

dym  U rzędzie P ocztow ym  

i u p . p . listonoszy .

został na 100 ,—  zł. grzyw ny a w razie  
nieściągalności za każde 10 ,—  zł. jeden  
dzień w ięzien ia . P oruczn ik K uliszew ski 
w niósł przeciw ko w yrokow i odw ołan ie .

—  W ybór Z arządu P ow iatow ego L .
O . P . P . nastąp ił na zebran iu dnia 20  
kw ietn ia br. P rezesem w ybrany został 
p . S tarosta Z - K alksztein , w iceprezesem  
p . zastępca starosty  J, C w inarow icz, se­
kretarzem p . K azim ierz P okorow ski, 
skarbn ik iem st, przód . S ynoradzk i. D o  
referatu lo tn iczego w ybrano pp . porucz  
nik W . K uliszew skiego , burm istrza  
S chw arza i nacz- poczty R etza, do re ­
feratu gazow ego pp . m jr. B igockiego, 
D r. J, P io trow skiego i instruk t, O . iP . 
G . Z ająca. R eferat prasow y tw orzą p- • 
A lfons S zczuka i p , M erk  z W ąbrzeźna. 
D alszym i członkam i zarządu w ybrano  
p . P - D zierzgow skiego z W ąbrzeźna i p . 
nacz. poczty  N aw rockiego z K ow alew a, 
O piekunem K ół S zkolnych m ianow ano  
p . insp . M atuszk iew icza.

—  K ino „S łońce 44, O d soboty  23 bm . 
w yśw ietla kino „S łońce" piękny film  
polsk i osnuty w edług słynnej pow ieści 
R eym onta —  „C hłop i44 . N iew ątp liw ie 
w szyscy kinom ani posp ieszą zobaczyć  
ten piękny  film

Z powiatu
—  Ł obdow o. (Z m iana w łasności.)  

P . S tan isław W asilew ski prezes tu t- 
koła A kcji K ato lick iej, gorliw y P olak , 
sprzedał sw e 60 m orgow e gospodar­
stw o rodakow i niedaw no przybyłem u z  
A m eryki p , M acio łow i znanem u spo ­
łeczn ikow i w śród P olonji am erykań ­
sk iej, gdzie gorliw ie w spółpracow ał 
ze szw agrem  sw oim , księdzem . P . W a­
silew ski zam ierza w ykupić z rąk nie­
m ieckich gospodarstw o dla sieb ie .

Z aznaczyć m usim y, że o kupno gos­
podarstw a ubiegali się też innow iercy  
i ofiarow ali w iększą sum ę, jednak p . 
W asilew ski (p rzybyły rów nież z A m e­
ryk i) w ołał sprzedać chociaż tan iej

Bulanda, > dyr. gim nazjum .

Współpraca domu 
ze szkołą.

§ 1 . Z celu w ychow ania i nauczania m uszą  

sob ie jasno zdaw ać spraw ę w szyscy , którzy po ­

średn io lub bezpośrednio zajm ują się w ychow a­

niem  i nauczan iem . C hcę obecnie m ów ić o w y ­

chow aw cach w  dom u i w szkole i dlatego nie  

od rzeczy będzie przypom nieć, co było i co  

jest dzisiaj celem w ychow ania. K ażda epoka  

stw arza sob ie w łaściw e, odrębne cele w ychow a  

nia, niezależnie od ogólnego celu w ychow ania, 

udoskonalan ia całej ludzkości. W  ustro ju rodo ­

w ym organem  w ychow ania m łodzieży była ro ­

dzina. W  ustroju stanow ym  —  stany starały się  

o w ychow anie, a stan najw ięcej w pływ ow y na ­

daw ał w ytyczny cel w ychow ania. W tem sta- 

djum znajdow ał osię w ychow anie u ludów naj­

starszej cyw ilizacji, W  G recji i w R zym ie w y ­

chow yw ano dla celów  państw ow ych . W ychow a­

nie średn iow ieczne m iało jednostkom  zabezp ie­

czyć zbaw ien ie w ieczne, a w ięc szczęście oso ­

biste po śm ierci —  obok przygotow ania do ży­

cia poszczególnych stanów . Z w olna w ysuw a się  

na jaw  doktryna nacjonalna i w ychow anie na ­

rodow e. P aństw o, które nie m ieszało się jeszcze  

w X V I w ieku do spraw w ychow ania, .k ierow a­

nego w yłączn ie przez kośció ł, w yciąga w X V II 

w . rękę po ster w ychow ania sw oich obyw ateli 

i w w . X V III uzyskuje rzeczyw iście w pływ de ­

cydujący pod tym w zględem . K om isja E duka­

cji N arodow ej w  P olsce ustanaw ia obyw atelsk i, 

spo łeczny , państw ow y cel w ychow ania sło ­

w ach: „aby jem u (w ychow ankow i) było dobrze  

i z nim  było  dobrze". G dy państw o polsk ie stra ­

ciło sw ój byt polityczny , ideałem w ychow ania  

stało się w ychow anie narodow e —  nie państw o ­

w e. N iepodleg łość bow iem była ideałem m ło ­

dzieży polsk iej. S koro osiągnęliśm y byt niepod ­

leg ły  —  osiągnięto  ten ideał i trzeba było obec­

nie stw orzyć now y cel w ychow ania.

N aw iązu jąc tedy do tradycji celu w ychow a­

nia P olsk i przedrozb iorow ej, oraz uzgodniając  

ideał w ychow aw czy z hasłam i dzisiejszych pań ­

stw europejsk ich , dążących do m ocarstw ow ej 

potęg i —  m usieliśm y w reszcie ustalić , że celem  

w ychow ania dzisiejszego jest w ychow anie pań ­

stw ow e, S alus R eipublicae suprem a lex esto! 

W ychow anie państw ow e nie sprzeciw ia się w y ­

chow aniu  narodow em u, a zarazem  jest naw skroś  

w ychow aniem spo łecznem  w ogóln iejszem zna­

czen iu . R ozw ój zaś indyw idualny jednostk i i je j 

ak najw iększe udoskonalen ie , to cel nauczan ia .

§ 2 . K tóż tedy m a pieczę nad w ychow aniem . 

P aństw o, odpow iem y. A le i kośció ł, jak w yka ­

zu je choćby encyklika papieża P iusa X I do  

w szystk ich w iernych kato lick iego św iata „o  

chrześcijańsk iem  w ychow aniu m łodzieży" z ro ­

ku 1929-go , nie zrzeka się obow iązku  w ych w a- 

nia chrześcijańsk iego  m łodzieży . N a stronie 6-tej 

^ejźe encyklik i czy tam y, że trzy są spo łeczno ­

ści różne, harm onijn ie ze sobą złączone, na któ ­

rych łon ie rodzi się człow iek :" dw ie, to rodzi­

na i państw o, a trzecia —  kośció ł.

W  te j też kolejności, histo ryczn ie rzecz bio- 

rąc, zajm ow ali się w ychow aniem rodzina, pań ­

stw o i kośció ł kato lick i, a dzisiaj państw ow e  

w ychow anie nie neguje bynajm niej an i rodzin ie 

an i kościo łow i praw do w ychow ania m łodzieży . 

K ośció ł się tego w yraźn ie dom aga. A rodzice?  

G dyby naw et m ilczeli, to m ilczen iem w ołaliby  
o te praw a!

Z ajm ijm y się tedy teraz praw am i i obow iąz ­

kam i w ychow aw czem i rodziców , którzy zaw sze 

będą troszczyć ^ię o w ychow anie i o nauczan ie  

sw ych dzieci, choć dzisiaj nie są w stan ie już, 

jak daw niej, przygotow ać dzieci do życia i za­

w odów , boć lekarz nie przygotu je syna na le­

karza, praw nik na praw nika, profesor na pro ­

fesora itd . i choćby rodzice m ieli jak najw ięk ­

sze zaufan ie do w ychow ania i nauczan ia pań ­

stw ow ego, boć dzieci ich pozostąją najp ierw  w y  

łączn ie w ich opiece, a potem  w czasie uczęsz­

czan ia dzieci do szkół rów nież pozostąją one  

pod bezpośrednią lub pośrednią opieką rodziny  

kiedy nie są w szkole. P rzez posy łan ie dzieci 

do szkół udow adniają rodzice, że w łaśn ie sta­

rają się o w ychow anie i nauczan ie sw ych dzie­

ci. Jak iż tedy jest stosunek rodziców i utrzy ­

m ujących stancje do w ychow aw ców szkolnych?  

O to zagadnien ie obecnego referatu . Z anim jed ­

nak rodzice odpow iedzieliby na pytan ie , co do  

nich należy pod w zględem  w ychow ania, chcie- 

liby zapew ne usłyszeć w szczegółach , jak ie za­

bieg i w ychow aw cze należą do szkoły . R eszta  

bow iem obow iązków zostałoby dla rodziców .

§ 3 . Z acznijm y w ięc od sieb ie; K ierow nik  

zak ładu jest zarazem kierow nik iem w ychow a­

nia szkolnego i on jest w  pierw szym  rzędzie za  

w ychow anie odpow iedzialny . O n nadaje ogólny  

kierunek w ychow ania. O n regu lu je w szelk ie  

spraw y w ychow aw cze. D o zakresu działalności 

dyrek tora lub jego zastępcy należy ułożen ie  

planu w ychow aw czego i akcji w ychaw aw czej, 

a m ianow icie: organ izacja odczytów , pogadanek  

zebrań , konferency j, obchodów , uroczystości, 

akadem ij, czytelń i św ietlic uczniow skich , sa ­

m orządu szkolnego , bratn iej pom ocy  i kółek na ­

ukow o w ychow aw czych , w ycieczek , kolon ij, za­

baw , gier, w ytw orzen ie w spółpracy grona w y ­

chow aw ców i kontro la całej spraw y w ychow aw  

czej, kontak t z rodzicam i i ze spo łeczeństw em  

m iejscow em . 7

A le nie należy zapom inać, że w ielk i dział 

pracy dla kierow nika prócz zab iegów w ych - 

w aw czych stanow i kierow anie nauką oraz ad ­

m inistracja szkolna, o dżem tu taj m ów ić nie za ­
m ierzam .

§ 4 . K ierow nik w ięc m usi m ieć do pom ocy  

w pracy w ychow aw czej grono w ychow aw ców  

nauczycieli. W ychaw aw ca taik i pow in ien posia­

dać oprócz kw alifikacji naukow ych nadto kw a­

lifikacje pedagogiczne, fizyczne i etyczne.

D o obow iązków zaś nauczyciela w ychow aw ­

cy należą prócz pew nych czynności adm in istra­

cy jnych , w ogólnych zarysach : P om oc D yrekcji 

w opiekow aniu się m łodzieżą oraz troska o  

w zm ożenie kultu ralne m łodzieży . W szczegó ­

łach tak w yglądają te obow iązk i w ychow aw ­

ców : O pieka nad uczniam i przy przy jściu i w yj 

ściu uczniów ze szkoły , dyżury podczas pauz  

i nabożeństw , w  szatn iach itp . W yznaczan ie ucz­

niom  m iejsc w klasie , w yznaczan ie dyżurnych  

klasow ych , przestrzegan ie clzystości, porządku  

i estetyk i, bran ie udziału w w ycieczkach i ob­

chodach szkolnych , załatw ian ie drobnych zajść  

i nieporozum ień , czy przew in ień w ychow anków , 

zastępow anie nieobecnych kolegów w ychow aw ­

ców , in form ow anie dyrekcji o spraw ach w aż­

niejszych , porozum iew anie się z rodzicam i w  

spraw ie absen tow ania i spóźnian ia się, zan ied ­

byw ania się w nauce i stanu zdrow ia uczniów  

itp . W szystk ich szczegółów tu w ym ienić niepo ­

dobna. T roska o dobro m łodzieży i tak t w y­

chow aw czy nauczyciela , w skażą m u w iele róż­

nych czyności w ychow aw czych . Ś rodkiem zaś  

prow adzącym  do celu , to znajom ość m iłość m ło^  

dzieży , oraz w zajem na szczerośćć i zaufan ie. 

A by poznać m łodzież i je j potrzeby , należy z 

nią żyć, obcow ać, rozm aw iać i in teresow ać się  

jednem  słow em  w szelkiem i spraw am i obchodzą- 

cem i w ychow anków ,

D o w ychow aw ców należy także w pierw ­

szym  rzędzie reprezen tan t spo łeczności kościel­

nej, a m ianow icie ksiądz prefek t danej szkoły . 

W ielką ro lę pow in ien  tenże odgryw ać w  kształ­

cen iu serc i charak terów w edług etyk i chrze-  

ścijańsk iej.

(C iąg dalszy nastąp i).
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a le P o lak o w i, O b y za jeg o ś lad em  
w szy scy tak p o s tąp ili.

'N o w em u  n ab y w cy  ży czy m y  „S zczęść  
B o że “ —  P , W asilew sk iem u  n a leży s ię  
u zn an ie -KJIHGFEDCBA

Z całej Polski
+  I ło w o . (K rad z ież ś led z i)- O n eg d a j 

z p o c iąg u to w aro w eg o d o k o n ali b liże j 
n iezn an i sp raw cy k rad z ieży b eczk i 
ś led z i. S p raw có w  d o ty ch czas n ie w y śle­
d zo n o .

+  I ło w o . (N a jech an y p rzez p a ro w ó z) 
O n eg d a j n a u rzęd n ik a k o l. p . B u d zy ń ­
sk ieg o p rzech o d ząceg o p rzez to ry k o ­
le jo w e n a jech a ł p a ro w ó z m an ew x 'u jący  
n a s tac ji. B u d zy ń sk i d o zn ał z łam an ia  
żeb ra i o g ó ln y ch k o n tu zji.

+ K o m o r n ik i- (P rzy trzy m an ie p rze ­
m y tn ik a sp iry tu su ). O n eg d aj p o lic ja  
tu t. w p ad ła n a ś lad sza jk i tru d n iącej 
s ię p rzem y tem  sp iry tu su ,

+ L u b a w a . (Ś m ie rć z p o w o d u n ie ­
szczęś liw eg o w y p ad k u ). D n ia 1 3 b m . 
w  szp ita lu  Ś w , Je rzeg o  ro ln ik  B ro n is ław  
Jan k o w sk i, k tó ry u leg ł n ie szczęśliw e ­
m u  w y p ad k o w i n a ta rtak u  p - K u b ica .

Jan k o w sk i p rzy w ió z ł w  w sp o m n ia­
n y m  d n iu d rzew o d o p rze tarc ia i za ­
m ias t z rzu cać je za p o m o cą d rąg ó w ,  
u s iło w a ł je z rzu c ić p rzy p o m o cy F ran ­
c iszk a K o sn iak a i P reu sa ręk o m a , 

sk u tek b y ł ten , że d rzew o s ię zsu n ę ło  
z w o zu i p rzy g n io tło  śp , Jan k o w sk ieg o , 
Jan k o w sk i o d n ió s ł z łam an ie p o d s ta ­
w y , czaszk i i ram ien ia i u m arł k ilk a  
g o d z in p o w y p ad k u .

+ N a r u sz e w o . (D ziec io b ó js tw o .) P o ­
lic ja w  D ęb ien iu p rzy a re sz to w a ła n ie ­
zam ężn ą Z o fję L ew a lsk ą , k tó ra w  n o ­
cy z 1 7 n a 1 8 b m . b ezp o śred n io p o p o ­
ro d z ie zab iła sw o je d z ieck o n ie ślu b n e .  
P rzy are sz to w an a zo s ta ła o sad zo n a  
w  w ięz ien iu w  L u b aw ie .

W iln o . (P o s trze lił b an d y tę ). D o d o ­
m u m ieszk ań ca zaśc ian k a T o m aszew o , 
g m in y p io tro w sk ie j, u s iło w a ło w łam ać  
s ię d w ó ch  b an d y tó w , k tó ry ch  zau w aży ł  
il8 -le tn i sy n w łaśc ic ie la  fo lw ark u  S tan i­
s ław  Z d an o w icz , C h ło p ak , p o rw aw szy  
ze  śc ian y  s trze lb ę o jca , o d d a ł d o  n ap as t­
n ik ó w  trzy  s trza ły , ran iąc  c iężk o jed n e ­
g o z n ich . D ru g i b an d y ta zb ieg ł. R an n y  
je s t K azim ie rz F ran k iew icz , k tó reg o  
p rzew iez io n o w  s tan ie c iężk im  d o szp i­
ta la -

W iln o . (Z ab ity p rzez b y k a ). W e w si 
P o ln y  G aj, w  p o b liżu D u k sz t, b y k  n a le ­
żący d o A d am a K o z ło w sk ieg o ze rw ał  
s ię z u w ięz i i u d e rzen iem  ro g ó w  zab ił 
P io tro w icza , m ieszk ań ca te j w si.

L w ó w . (H an d larz n a rk o ty k am i). P o ­
lic ja lw o w sk a u ję ła trzech cz ło n k ó w  
m ięd zy n a ro d o w ej sza jk i h an d la rzy  n a r-  

’k o ty k am i, k tó rzy p rzez d łu ższy czas  
g raso w a li n a  te ren ie  P o lsk i. U ję to  ich  n a  
g o rący m  u czy n k u  u s iło w an ej sp rzed aży  
k ilo g ram a K o k a in y - Jed en z a re sz to w a ­
n y ch h an d la rzy  je s t o b y w a te lem C ze ­
ch o s ło w ac ji, d ru g i p o ch o d z i ze L w o w a , 
trzec i zaś p rzeb y w a w  C zech o s ło w ac ji, 
a d o P o lsk i p rzy b y w a ł ty lk o o d czasu  
d o czasu . A resz to w an y ch  o d d an o d o d y  
sp o zy c ji w ład z  sąd o w y ch .

P o z n a ń . (K rw aw y d ram a t) . K ro to ­
szy n b y ł w id o w n ią k rw aw eg o d ram a tu .  
K raw czy k S tan isław , p rzed s ięb io rca  b u ­
d o w y rad jo -ap a ra tó w p o ro zm o w ie z  
W ład y sław em  S tan iszew sk im , g łó w n y m  
ak c jo n a rju szem  fab ry k i k aw y  s ło d o w ej, 
p o s trze lił g o c iężk o  z rew o lw eru . D o k o ­
n aw szy  teg o , K raw czy k  p o b ieg ł d o  sw e ­
g o m ieszk an ia , g d z ie zab ił sw ą żo n ę i 
d z ieck o , a n as tęp n ie u s iło w a ł so b ie o -  
d eb rać  ży c ie -

R a d o m sk o . (N ap ad n a k as je ra k o le ­
jo w eg o ). P rzech o d zący  la sem  k as je r  s ta ­
c ji k o le jo w ej Ż y c iń sk i zo s ta ł n ap ad n ię ­
ty  p rzez trzech  b an d y tó w , k tó rzy  zad a ­
li m u  n o żem  sze reg  c iężk ich  ran , p o czem  
zb ieg li.

P o lic ja n a tra fiła  n a ś lad sp raw có w  i 
o saczy ła ich w  R ad o m sk u , w  b u d y n k u ,  
d o  k tó reg o  s ię sk ry li. P o n iew aż  s taw ia ­
li o p ó r, u s iłu jąc zb iec , p o lic ja  zm u szo n a  
b y ła d o u ży c ia b ro n i, sk u tk iem  czeg o  
jed en z b an d y tó w  R o szk o w sk i zo s ta ł za  
b ity - P o zo s ta ły ch d w ó ch  u ję to  i p rzek a ­
zan o  d o d y sp o zy c ji w ład z ś led czy ch .

p rezesa , b ) k o m en d an ta , c ) sek re ta rza , d ) sk a rb  
n ik a , e ) referen ta u b ezp ieczen io w eg o i o rg an i­
zacy jn eg o , f) re fe ren ta o św ia to w eg o , g ) k o m isy j 
rew izy jn e j, 7 ) D y sk u s ja n ad sp raw o zd an iam i, 8 J  
U d z ie len ie ab so lu to rju m  u s t. Z arząd o w i. P rze r­
w a. 9 ) W y b ó r n o w eg o za rząd u , 1 0 ) O m ó w ien ie  
p ro g ram u n a  ro k  b ież ., 1 1 ) W o ln e g ło sy  i w n io ­
sk i, 1 2 ) Z ak o ń czen ie .

W  razie n ie p rzy b y c iu rrze liczn e j i lo śc i 
cz ło n k ó w  W aln e Z eb ran ie o n ęd z ie  s ię p ó ł g o ­
d z in y p ó źn ie j b ez w g z lęd u n a ilo ść cz ło n k ó w .

Z arząd .

—  B aczn o ść C y k liśc i. M iesięczn e zeb ran ie  

cz ło n k ó w  T o w arzy s tw a C y k lis tó w  „P o ig o ń “ o d ­

b ęd z ie s ię w p r z y sz łą n ie d z ie lę , d n ia 2 4 -g o  

k w ie tn ia b r . o g o d z in ie 2 T e j p o p o łu d n iu w  

m ałe j sa lce p . S zy m ań sk ieg o (h o te l p o d B ia ­

ły m  O rłem ).

Z p o w o d u b a rd zo w ażn y o h sp raw  jak o m ó ­

w ien ie o tw arc ia sezo n u  u p rasza s ię o g rem ja ln e  

p rzy b y c ie . S y m p aty cy m ile w id z ian i,

„ B y w a j" • Z A R Z Ą D .

|RUCH TOWARZYSTWl

—  B a c zn o ść P o w sta ń c y i W o ja cy ! W aln e ze ­
b ran ie T o w . P o w st. i W o jak ó w o d b ęd z ie s ię  
d n ia 2 3 k w ie tn ia 3 2 r . o g o d z in ie 2 0 w  lo k a lu  
d rh . S zy m ań sk ieg o w h o te lu p o d „B ia ły m  O r-  
łem “ .

P o rząd ek d z ien n y : 1 ) Z ag a jen ie , 2 ) P o w ita ­
n ie w ład z i cz ło n k ó w 3 ) P rzy jęc ie n o w y ch  
cz ło n k ó w , 4 ) O d czy tan ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie­
g o W . Z . 5 ) W y b ó r p rzew o d n icząceg o zeb ran ia  
sek r. i ław n ik a , 6 ) S p raw o zd an ie Z arząd u a )

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

P o z n a ń . 2 0 . 4 . 3 2 . Ż y to n o w e su ch e 2 7 .5 0 —  
2 7 ,7 5 , p szen ica 2 8 ,0 0 — 2 8 .2 5 , ję czm ień 2 4 .7 5  —  
2 5 .7 5 , ję czm ień zw y cz . p rzem ia ł. 2 2 .0 0 — 2 3 .0 0 , 
o w ies 2 1 .5 0 — 2 2 .0 0 , m ąk a ży tn ia 6 5  p ro c . 4 1 ,0 0 —  
4 2 .0 0 , m ąk a p szen n a 6 5 p ice , 4 2 .2 5 — 4 4 .2 5 , o -  
tręb y ży tn ie 1 7 .2 5 — 1 7 .5 0 , c tręb y  p szen n e 1 5 .5 0  
— 1 6 .5 0 , rzep ak 3 2 .0 0 — 3 3 ,0 0 , w y k a 2 1 .5 0 — 2 3 .5 0  
p e lu szk a 2 5 .0 0 — 2 7 .0 0 , g ro ch  V icto ria 2 3 .0 0 -2 6 .0 0  
se rade la 2 8 .------- 3 0 .0 0 , łu b in n ieb iesk i 1 1 .0 0 —
1 2 .0 0 , łu b in żó łty 1 5 .0 0— 1 6 .0 0 , k o n iczy n a żó ł­
ta o d łu sk . 1 5 0 .0 0 — 1 7 0 .0 0 , k o n iczy n a czerw o n a  
1 6 0 .0 0 — 2 1 0 .0 0 , k o n iczy n a b ia ła 3 2 0 ,0 0 — 4 6 0 .0 0 , 
k o n iczy n a szw ed zk a 1 3 0 .0 )— 4 5 0 .0 0 . ‘

D ru k iem  i n ak ład em Z ak ł. G raf. B o les ław n  

S zczu k i. —  R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y Alfom  

S zczu k a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

D n ia 2 5 k w ietn ia 1 9 3 2 r o  g o d z in ie 1 4 sp rzed a - P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . I 
w ać b ęd zie w K o w a le w ie E g zek u to r P o w iato w y  , _ _  , .
w  W ąb rzeźn ie w  d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so w eg o D ” ‘a 2 6 t 'V '€ l" la “  °  ‘° P rzed P o 1 ’ !
o aM 'o e j d a jącem u za g o tó w k ą : sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so - |

1 p o w ó zk e c za r n ą , 1 k o n ia , 1 k o c fu trz a n y , 1 W w tącei d a jącem u  za . g o to w k ą w W ą b r ze -  
------  - --- 1 sk iej F a b ry c e M a sz y n  w L  I . K o łe ck i w  W ą b r z ez n i®

m ło c k a r k i, s iek a c z e , m a n e ż e , s iec zk a r n ie , p łu ­
g i, o p ie la cz e , w ia ln ie , w a g ę b y d lę c ą , ż n iw ia r k ę  
i w a ły itp . m a sz y n y r o ln ic ze

G łó w cz ew sk i, k o m . są d . w  W ą b r z e ź n ie .

a

m a cio rę , 3 w a r ch la k i, 1 k o p ie c k a r to fli c a 2 0 0  
c tr .

Z b ió rk a licy tan tó w  w  Z ak ł. P rzem y sło w y ch p p . 
P ietru sk ich

W y d zia ł P o w ia to w y w  W ą b r ze źn ie , j

D n ia 2 5 k w ietn ia 1 9 3 2 r. o g o d z in ie 1 1 p r z e d P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Illfł nXAro ń iTtOirflTrio  Ocłi*rturiłorr* U'rf ’rQLut.. ' t f

I W  p o n ied z ia łe k , d n ia 2 5 . 4 . 3 2 r . o g o d z , 1 2  
sp riaed aw ać b ęd ę w id ro d ize eg zek u c ji w W ę g o ­
r z y n ie u p , W ik to r ji S z c z e p a n ie k ó w n y n a jw ięce j 
d a jącem u  za g o tó w k ę :

fo te l sk ó r z a n y , m a sz y n ę d o sz y cia , k a n a p ę , lu ­
s tro z p o d sta w ą , 3 o b r a z y , 2 n o c n e s to lik i 
i u m y w a ln ię

R o g o w sk i, k o m o r n ik  są d , w  K o w a le w ie ,

p o łu d . sp rzed aw ać ib ęd iz ie w O str o w ite m  E g zek u -  
Ł cr P o w ia to w y w  W ąb rzeźn ie w  d ro d ze p rze ta rg u  
p rzy m u só w  eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę :

2 o p a sy , 2 k r o w y , 2 m a c io r y

Z b ió rk a licy tan tó w  p rzed w ó jto s tw em  w  O stro ­
w item . L icy tac ja n ieo d w o ła ln a .

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r ze ź n ie .

Odzielaniy Sezprotenł. pożyczę! 
oa mułowi i na splata mpotom

P o trzeb n y  w łasn y k ap ita ł o d 1 0 — 1 5 p ro c , 
o d k w o ty p o ży czk o w ej, k tó ry o szczęd z ić  
m o żn a w m ały ch ra tach m ies ięczn y ch , a -  

m o rty zacja 6 -8  p ro cen t.

G d a ń sk , H an sap la tz 2 b .
~  M ili M III

PRAtA ! Ola wszystkich ! WIEDZA!

Licytacja
D n ia 3 0 . 4 , 1 9 3 2 r , o g o d z , 1 0 sp rzed aw ać  

s ię b ęd z ie u p , S ta n , W ą so w sk ie g o w P o d z a m k u  
G o lu b sk im

4 św in ie (w a r ch la k i)
W ó jto w stw o P o d z a m e k G o lu b sk i.

D n ia 2 8 , 4 . 3 2 r , o g o d z , 1 2 sp rzed aw ać s ię  
b ęd z ie w Ł o b d o w ie p r z e d o b e r żą p . G ó r sk ieg o  

; n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę :

1 k o n ia
W ó jto stw o L ip n ic k ie ,

P o le c a m
w  w ie lk im  w y b orze , p o n ieb y w ale n isk ich I  

cen ach i n a d o g o d n y ch w aru n k ach :

R a d io a p a r a ty  I
światowej sławy!

T e lefu n k en , P h ilip s , M arco n i

H U  D B E W M  
w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 5  k w ie ­
tn ia o g o d z . 1 0 -te j w  o b e r ż y !  
p . M u r a w sk ie g o w  S ta n isła w -  

k a c h

K ie sz o n k o w a E n e y k lo p ed ja  P o p u la r n a !

O to d z ie ło , k tó re n a 2 0 0 0 s tro n ach d ruk u  p e ­
titem o b e jm ie ca ło k sz ta łt w szy s tk ich w iad o ­
m o ści i in fo rm acy j z ży c ia co d z ien n eg o  — b o g a ­
ty  i p o w ażn y m ate rja ł n au k o w y —  k tó ry za ­
s tąp i ca ły sze reg d z ie ł n au k o w y ch i o d p o w ie  
k ażd em u n a w szelk ie p y tan ia z d z ied zin y n a ­
u k o w e j, lite rack ie j, sp o łeczn e j, p o lity czn e j 

i g o sp o d a rcze j

W sk aże k ażd em u d ro g ę d o ce lu  !

K u p ić p o w in ie n i m o ż e k a ż d y !

C en a n isk a —  n a sp ła ty !

Ż ąd a jc ie p ro sp ek tó w :

„ K ie sz o n k o w a E n e y k lo p e d ja P o p u l.“  

K ra k ó w , u l. J ó z e fitó w  1 0 /1

(P o szu k u jem y zas tęp có w )

Jim WYltGUWE 
czy s te j ra sy k u r jas t-rzę -  
b ia ty ch P ly m o u th  - R o ck  

m a n a sp rzed aż

J . K u c z y ń sk i
u l. W o ln o śc i 2 4

DOM
je s t za raz d o sp rzed an ia  

c e n a  6 .0 0 0  z ł.
Z g ło sz . d o  ad m . „G ło su  

W ąb rzesk ieg o ”

D r z e w k a

R o w e r y , p a te fo n y  |  
i m a sz y n y  d o  sz y c ia  r  
o raz w szy s tk ie częśc i sk ład o w e i zap aso w e 9 1 S

Zarząd leśnictwa Wronie

Baterje anodowe
=  co dz ien n ie  św ieże n a sk ład z ie = = =

R ep arac je o raz p rzeb u d o w ę s ta ry ch  

o d b io rn ik ó w n a n o w e ty p y w y k o n u je s ię

‘WP’

Fr. Biały 5 Wąbrzeźno
u l. M arsz . J . P iłsu d sk ieg o 7 9  T e le fo n  4 6

Zakład zlotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów

P o d a ję d o w iad o m o śc i S zan . K lien te li,  
iż z dniem 22 IV. br. przeniosłem mój 

warsztat kowalski 
z domu p. Strzyżewicza ul. Mickiewicza 
na ul. Ogrodową nr. 3

P ro szę o łask aw e d a lsze p o p a rc ie  

z p o w ażan iem

L E O N T A L K O W S K I
m istrz k o w a lsk i

P o tr z eb n a o d  1 m a ja  

u c z c iw a w ie jsk a  

dziewczyna 
z g o to w an iem d o w sze l- , 

k ich p rac d o m o w y ch

W ie r z b o w sk a
R y n e k  1 4 .

Kartofle
1 2 0 0  c tr . sa d z o n k i  
i ja d a ln e A lm y i  
P a r n a sja sp r z e d a

M & ję tn o ść

N ied ź w ie d ź
p o cz ta W ąb rzeźn o

o w o c o w e
w ielk im  w y b o rze  

p o leca

Powiatowa Szkółka 
d r z e w e k  w  O k o n in ie  

p o w . G ru d ziąd z - P ó m . 

C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  

b e z p ła tn ie

w

I
P IE R W 8 Z E N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E (1 1 1 9 9 Z » IE I . . . . .

„SŁOŃCE"
D Ź W IĘ K O W E

S Z U K A C IE
k s iążk i p rzy jacie la , k tó ­
ry d a  w am  w sk azó w k i w  
k ażd y m  m o m en cie  ży c ia?

żąd a jc ie p ro sp ek tó w :

„ K ie sz o n k o w a E n cy ­
k lo p e d ia P o p u la r n a * *

II i K r a k ó w , Jó ze fitó w 1 0 .

Sieję  

truciznę  
n a m o jem |p o łu  p rzez  cały  

ro k

T e o d o r  J a w o r sk i
ul. Polna wyb.

4

DOM  
z o g r o d e m  

w  W ą b r z eź n ie  

p o k o je i k u ch n ia
w o ln e . W p ła ta  8 1 0 0 0  
z ł. sp rzed a  a lb o  p rze -  

d z ie rżaw i za raz  

K s. M a k o w sk i  
Ł o p a tk i

D z iś w  p ią te k , d n ia 2 2 b m . o g o d z 8 1 5 w , 

p o r a z o sta tn i

Od soboty 23 bm. o g. 8,15 w. i w niedzielę, dn. 24 bm. 
3 seanse o godz. 4, 6,15 i 8,45 w.

w y św ie tlam y ep o k o w e a rcy d z ie ło f ilm o w e p . t,

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 99

w ro lach g łó w n y ch s ław y ek ran u p o lsk ieg o Marja Melita 

Mieczysław Frenkiel, M. Rydzewski i B. Mierzejewski

W sobotę i w niedzielę W-l-E-L-K-l D-A-N-C-l-N-Gczy li (Z A G A D K O W A  D U S Z A  W S C H O D N IA )


